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Prasa pół°r,!ć<lowa wszystkich europejskich 
mocarstw przejęła niemal z entuzjazmem tro­
nową mow« m*nuecką i siedmiokrotnie ro wt6 
rzony w nW wyraz pokój. Inspirowane dzien­
niki moakiewsk^, angielskie, nawet francuskie, 
luho przeciw Francji nzbrajają s ę Niemcy, i 
Wreszcie na sza»‘Vm końcu dzienniki włoskie, 
wszystkie klasnęły w dłonie. „Niemcy pragną 
pokoju, to fakt, bo mówią te  go pragną; my 
także pragniemy pokoju, to fakt, bo przecież 
c iąg le  o tem mówimy, więc niech żyje pokój, a 
tymczasem zbroją się one, więc zbrójmy się i 
my sa  wojnę.*

Oto esencja wyciśnięta z rozumowań inspi­
rowanych organów prasy i * czynów inspirują­
cych je mężów stano. Każdy dzień .przynosi 
nam nowe dowody tego, że na całym obszarze 
Europy panuje ruch gorączkowy jeno w arsena­
łach, koszarach, fabrykach broni i warstatach 
wojennych. Wszystkie mocarstwa łakną spo­
koju i żywią względem swych sąsiadów najbar­
dziej gołębie uczucia, od lat dziesięciu nie było 
jeszcze ani jednego dnia takiej serdeczości jaka 
dzisiaj panuje, a mimo to wszystkie mocarstwa 
przyśpieszyły o kilka miesięcy perjod swej co­
rocznej rekrutacji.

W caracie podobnie jak i w wielu in­
nych mocarstwach powoływano rekrutów zwy­
kle w listopadzie. Tymczasem w tym roku, za­
ledwie skończyła się zeszłoroczna rekrutacja, 
wnet przystąpiono do nowej. To samo dzieje się 
obecnie we Francji; Niemcy także o parę mie­
sięcy przyspieszają w tym roku perjod dorocz­
nego zaciągu, a  Austrja jak wiadomo nie zosta­
ła za niemi w tyle.

Zbroją się więc wszyscy i to zbroją się * 
t aktem natężeniem, 1 żO już dzisiaj nie ma pe­
wnie ani jednego człowieka w Europie, bezstron-

F n eiy łstę  1 ogłoszenia pnyfmąjto
We Lwowie bióro administracji „(łasety Waz.* 

Plao Ha licki w p°łacu W. Ulaniedrioh. Oato- 
ssenia w Parytn przyjmuje wyłącznie dla ,Cr»Ł 
Kar.* ajencja pana Adama, Bne Clćment, i ,  P u li ,  
prenumerata zad p. pułkownik Baeskow- 
•k i, Fauboorg. Pousonniere 88.; w Wiednia 

Haaaenstein et V ogier, nr. 10 Wallfisohgaue. 
Oppeuk Stadt, Stabenbastei 8., Rotter et Om. 

L BiemergaMe 18 O. L.s Datibe et Om. L Ma- 
zimilianatraiM 8.; w Frankfurcie nad Menam w 
Hamburga gp. Haaaenateia e t Yogler.

OBŁOBZSHU przyjmują ałą aa opłatą 8 caŁ 
ed miajwia objętości jednego w i e m  d r o b n a  
drakiea.

Beklaay w rabryee .F t lw łu c 1 
30 ct. od wlersaa.

kie właśnie przeświadczenie pannje u ogółu pu­
bliczności europejskiej, jest fakt ten, iż* na polu 
przemysłu. i handlu panuje taki sam zastój obec­
nie, jaki panował prz«4 dworni laty, wtedy gdy 
podczas starcia MosfeWy z Turcją, zdawało się, 
że i inne mocarstwa wezmą w niem udział. 

. Chwilowo, przed miesiącem, ożywił sie świat 
rzemyrfowy; począł nabierać nadziei i na jej 

kanwie tkać optymistyczne kombinacje. Cena 
żelaza zacięła iść w górę, a wiadomo, że ona 
jest barometrem przemysłowej meteorologii. Z 
zapałem, niemal z namiętnością zaczęto marzyć 
j roić świętne4plany. Widziano już w obrazach 
fantazji, jak marnie i bezprocentowo spoczywa­
jące w piwnicach banków miliony i miliardy, 
nagromadzone kilkunastoletnią oszczędne 
wprawione zostaną w rnch, dadzą zatrudnienie 
całym armiom wygłodzonych robotników, zaczną 
przecinać drogi, kopać kanały, budować porty, 
użyźniać ziemię, osuszać bagna i błota. Jak pod 
wpływem promieni słonecznych tają lodowce 
gór, tak mniemano, że pod wpływem eiepła po­
kojowych kónstelacyj stopnieje trwoga kapita­
listów, wstąpi w ich serca ufność i świat odży­
je w produktywnej pracy.

Wkrótce jednak pierzchnęły wszystkie te 
świetne rojenia. Północny, zimny wiatr zawiał 
z Berlina, przynosząc w ie ść  o powiększeniu ar- 

, mU niemieckiej, a pod jej wpływem spadł baro­
metr przemysłowy, kapitaliści zamknęli swe ka­
sy i wróciła dawna stagnacja. Dzisiaj więc nikt 
aie wątpi o tem, że wojna wisi w powietrzu; 
pod tym .względem u wszystkich polityków 
i publicystów całej Europy nie ma różnicy opi- 
511. Jeżeli w ozem się różnią zdania,

na punkcie domysłów: gdzie mianowicie wybu­
chnie przedewszystkiem pożar wojenny? Czy 
nad brzegami Renn, czy w dolinie Wisły i na 
granicy Galicji, czy też znowu na Wschodzie? 
Te trzy tezy opracowuje świat i waży każdej 
z nich szale. Nam się jednak zdaje, że odoso­
bnienie tych tez i rozpatrywanie każdej odrę­
bnie jest metodą niewłaściwą. Zaangażowane 
w nich interesa są bowiem tak powiązane ze 
sobą, splecione w tak ścisły węzeł, iż rozpatry­
wanie odrebne tych tylko jego nici, które n. p. 
jeno nad Renem mogą być rozcięte, bez tych, 
które się rozetną »a ziemiach Polski lub na sty­
pie Turcji, tworzyć musi z konieczności rzpezy 
rozumowanie jednostronne i fałszywy, bo jedno­
stronny domysł. Węz-ł spleciony jest z trzech 
kwestyi, dopóty więc istnieć będzie, dopóki nie. 
rozwiążą się wszystkie te tr?y kwestje. Dopóty 
także ciężar „zbrojnego pok< u“ tłoczyć będzie 
Enropę, kapitały chować cię będą w piwnicach 
banków, a barometr przemysłowy nie podniesie 
się w górę.

Korespondencje .,0a5B. Nar.“
K raków  d. 15. lutego.

Jntro więc rozpoczyna się ostateczna roz­
prawa przeciw socjalistom w tutejszym sądzie 
karnym. ZLe się jednak wyraziłem: obrońcy po­
wiadają, że nikt jeszcze nie przekonał i nie prze 
kona oskarżonych, że są socjalistami, niewhioi- 
wem więc_ ich tak nazywać. A że prezydjum są 
du użyło je właśnie na kartach wstępu dla pu 
bliczności, obrona przeto wniesie z tego powodu 
naganę autorowi kartek, opierając się na tem, 
że kodeks karny nie zna żadnych socjalistów. 
Nazwiemy więc ten proces tak, jak go nazwał 
prokurator na tytule swego oskarżenia — pro­
cesem przeciw Ludwikowi Waryńskiemu i 33 
spólnikom.

Co do tego oskarżenia, jest ono zredagowa­
ne w sposób nadzwyczaj bałamutny i utrudnia 
jący obronę; na co też bardzo utyskiwać mają 
obadwaj obrrńey, tak dr. Rosenblatt jak dr. Ma- 
cbalski. Odnosi się to do motywów, idących za 
raz po oskarżenia. Po długiem, kilkakrotnem 
czytania motywa te czyli powody dadzą się po­
dzielić na trzy kategorje: pierwsze dwie doty­
czą strony historycznej i dowodowej, i są wła­
ściwie kroniką śledztwa wstępnego z uwagami 
prokuratora; trzecia — ogólny pogląd, na któ­
rym opiera się uzasadnienie prawne, i tu też 
jądro całego.oskarżenia;, tu prokurator streszcza 
się i widzi p ro roczen ie  przeciw dwom kardy­
nalnym podstawom bytu społecznego w Austrji: 
przeciw małżeństwa i osobistej własności.

Prokurator niedokładnie jest obeznany z hi 
storycznym przebiegiem tej sprawy za granicą, 
a nawet, ze stosunkami krajowemu Trudno tu 
się wdawać w analizę tego, ale niech za przy­
kład posłuży twierdzenie jego, że „Proświta* 
lwowska jest kółkiem akademickiera.

Po rezolucji, uchylającej wniosek o przepro­
wadzenie rozprawy przy drzwiach zamkniętych, 
postawiony był drugi, a mianowicie o wzbronie­
nie wstępu kobietom; lecz i tu nie znaleziono 
żadnego motywa prawnego, bo cóż tam mogło 
być przeciw przyzwoitości i moralności publi­
cznej? Odrzucono więc ten wniosek.

Lecz dość na dziś o tym procesie. Debatuje 
się tn teraz równiee sprawa oświęcimska o nad­
użycie władzy sędziowskiej. RZfCz tak się mia­
ła : Wyborcy do Rady miejskiej w Oświęcimie 
podzieliwszy się na dwie partje, jedna pod prze­
wodnictwem p. Łuckiego, a druga p. Tymberga, 
walczyły dopóty, aż pierwsza przemogła i prze­
prowadziła swoich kandydatów p Tymberg 
wniósł zażalenie nieważności wyborów, t  o woła­
jąc się na przekroczenie ustawy wyborczej przez 
przeciwników. Namiestnictwo zarządziło śledz­
two 1 rozpisało ponowne wybory. Szanse oka­
zały się teraz po stronie partji Tymberga. Prze­to jeno
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Alfonsa, Daudeta.

(Ciąg dalszy.)

Sanyadon, gła'
pia Próżność mocno na tem c erpiała, że j eg0 
nauczyciel mieszka na poddaszu, często g0 od- 
•iedr»> iT  OB*xł do niego natychmiast p0
katastrofie a ował mu swój pigilares do dy- 
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„myś̂ i o wszystkiem . jl8zku, ja sam nie
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Żeby g0 wyrwać * ^  aPa tji ' S ta s z e k  
zaczął mówić, że poszle go na południe do Nizzy,

będzie’ mógł £ ■
łacu, który Collet* «  mi em W. naj­
muje.

-  Mnie to prawie »l«
M e -  rneu u h n le  _  .  J*» i**0* P«JJMe»l 
do siebie.

Ale Elizeuszowi n i c  na wyzdrowieniu nie 
lależało, chciał tylko skończyć książkę na tem 
miejscu, na którem ją rozpoczął, wśród tego pa- 
ryzkiego, bezustannego gwara, z którego każdy 
rozróżnia głos odnoszący się do niego. Pracował, 
a tymczasem Sauyadon siedział u nóg jego łóż­
ka, paplał jak zwykle o niczem innem tylko o 
Collecie i złościł się na tego starego głupca jo- 
aerała, As okes sprzedać pałac na Zle-Bt.-Louis.

— No, pytam się pana, co on zrobi z takiem 
mnóstwem pieniędzy?... Może je  zakopie ten 
sknera... Zresztą niech robi, co mu się podoba... 
Colleta jest tak bogatą, że go nie potrzebuje...

I handlarz win uderzał się po pełnej kie­
szeni i głaskał się po okrągłym, jak dobrze na­
ładowany mieszek, brzuchu.

Innym razem rzuciwszy Elizeuszowi na łóż­
ko cały pakiet dzienników, zaczął opowiadać:

— Jak się zdaje, ruszają się w Ilirji... Wy­
brano większość rojalistyczną do Izby... Tak, 
gdyby tylko człowiek tęgi stanął na czele... Ale 
mały Leopold jest jeszcze za młody, a Chrystjan 
z dniem każdyn coraz bardziej dziczeje... Teraz 
ze swoim służącym tłucze się po najordynar­
niejszych szynkach i najgorszych domach pu­
blicznych...

Elizeusz słuchał drżąc na całem ciele. Bie­
dna królowa 1... Stryjaszek nie zważając na efekt 
jaki sprawił, mówił dalej: „Zresztą pieknie so­
bie poczynają ci królewscy wygnańcy, którzy do 
nas zagościli,.. Książę Axel skompromitował się 
znowu brudną sprawą przy Ayenue d’Antin... 
Czy nie znasz pan tej sprawy? „Hotel familij­
ny*, który pod swoim patrjarchalnym szyldem 
ukrywa nieletnie emancypantki... Co za skan­
dal 1 Następca tronu... T y l k o  jednemu d*iwię się 
w tej sprawie... W tym samym czasie, gdy od­
kryto skandal przy Ayenue d’Autiu, pisała mi 
Coletta, że książę jest w Nizzie i że będzie 
przypatrywać się regatom razem z księciem z 
jachtu umyślnie na ten cel wynajętego... A więc 
widocznie zaszła omyłka, któraby mię bardzo 
uradowała... Bo tak, mówiąc między nami, mój
kochany Meraut...

I  zacny jegomość pod n&jwięks-ym sekre­
tem uwierzył się Eliaszowi, że isastępca tronu 
bardzo zaleca się do Golotty; & ponieważ ona

ciwuicy dla uniemożliwienia skutecznej agitacji 
przywódzey przeciwnego obozu, wymogli przya- 
resztowanie Tymberga. Nadesłano skargę tele­
graficzną do tutejszego sądu krajowego, który 
też natychmiast rozkazał puścić na wolność u- 
więzionego. Wybory pójdą swoją koleją, ale ma 
być wytoczony proces o nadużycie władzy sę­
dziowskiej.

Sprawy Koła polskiego we Wiedniu.

Teofila Merunowbzft.

IV*
( Wniosek ministerjolny, iyrtącą sig zaprowadzenia 

akcyzy nafiutot).)

Stanowi to jedoą * cecli charakterystycz­
nych tegorocznej seeji Rady państwa, ż« w po- 
wszeobiem zam ęts&uiu i niepewności, j^kie tam 
panują kryie się niemal ni<ypo*trz, ż^nie kilka 
spraw 1U Gilicji nader groźnych — powtarzam 
wyr-żute i specjalnie *agrażi'ą^ych naszemu 
krojowi. Dwie z  nich jv* roz»tr?i g uęto —  nie­
stety, nie po myśli po-łów pol*k oh — miano­
wicie kwestję zamkn ę ł a  granicy dla bydła 
stepowego w taki spo ób, ź« to w początkach 
przynajmniej musi sprowadzić klę-kę na gali­
cyjski handel wołami, a św>żo zrów kwestję 
podatku grantowego w taki sposób, ż« to musi 
sprowadzić na Galicję batdzo znaczne podwyż­
szenie. tegoż podatku.

W niniejszym artykule zamierzam zwrócić 
awagę na jedrą jeszcze sprawę, ►tosącą na po­
rządku dziennym bieżącej sesji R*dv państwa, 
a zagrażającą najbardziej Galicji. Mim ta  na 
myśli przedłożony przez minister.-two projekt 
do ustawy o podwyższenia cła od nafiy zagra­
nicznej, i zaprowadzenia akcyay od nafty, kre­
wną1 z granic państwa produkowanej.

Otóż projekt ten jest ułożony w taki spo­
sób, iż pod wpływem zawartych w nim posta­
nowień, dźwigający się powoli przemysł naftowy 
w Galicji musiałby w krótkim czasie zniszczeć 
zup lnie. A ponieważ dotąd w Przedlitawii 
tylko jedna Galicja sama produkuje naftę, więc 
leżeli projekt rządowy odsłania miejscową pro- 
dnki-ję na wpływy zagranicznej konkurencji, nję 
zapewniając anstrjackiemu przemysłowi nafto­
wemu obrony słaszuej, to nie można nazwać 
inaczej podobnych zamiarów, jak tylko zama­
chem, s p e c j a l n i e  p r z e c i w k o  G a l i c j i  
wy m i e r z o n y m -

Zanim przystąpię do dt&fjluiejsrego uza­
sadnienia tego zdania, m usij W  wstępie roz­
prawić się z pewrym zaizatem, który jnż nie­
raz podnoszony był przy pnblicznem roztrząsa­
niu kwestji opodatkowania przemyca nsf(owego. 
Twierdzą mianowicie niektórzy, iż ta  sprawa wy­
łącznie obchodzi nie z* yt liczne grono właścicieli 
kopalń i destylarni naftowych, a dla ogółn ludności 
może ona mieć wagę tylko o tyle, o ile proje­
ktowana akcyza możs wpłynąć na podwyższe­
nie sklepowych cen nafty — że dla szerokiej 
pabliczności je*t to zapełoie obojętnem, czy bę­
dzie jej dostarczaną galicyjska n>f a, albo ame­
rykańska, moskiewska lab mołdawska, byle 
tylko była ona jak najtań-zą i jak najlepszą, i 
że przeto wszystko, co w kwf.stji akcyzy naf­
towej po za ten wzgląd wykracza, stanowi 
czysto prywatny interes przemysłowców, zajmu­
jących się produkcją nafty, j cg6łtt to nic nie 
obchodzi.

Istotnie, że dla k o n s u m e n t ó w  nafty 
tak, a nie inaczej musi przedstawiać się po- 
mieniona sprawa. Przy krytycznem roztrząsa­
niu projektu ustawodawczego powinien jedBakże 
sprawiedliwie być uwzględniony zarówno inte­
res prywatny producenta, jak i interes pry­
watny konsument*, gdyż wobec prawa należy 
się im obu jednakowa obrona —- oprócz tego 
zaś wypada przyro?biorze proj» ktu podatko­
wego mieć na oku jeszcze trzeci wzgląd, naj­
bardziej decydujący, t. j. interes fiskusa.

nie jest przecież taką. żeby... no wisz pan prze­
cież... więc możliwą jest rzeczą, te  w krótkim 
czasie...

Szeroka, pospolita twarz dorobkiewicza for­
malnie rozpromieniła się radośnym uśmiechem...

  Przedstaw pan tylko sobie, Coletta, kró­
lową Finlandji!... A Soi.yndon z Bercy, „mój 
stryjaszek*, stryjaszkiem króla!... Ale ja  pana 
nużę...

— Rzeczywiście, jestem śpiący, rzekł E li­
zeusz zamykając oczy, grzeczny środek, aby na- 
koniec pozbyć się dobrodusznego próżnego ga­
dały.

Skoro tylko odszedł, Elizensz wyszukał pa­
piery, aby przerwaną robotę dalej prowadzić; 
ale nie mógł napisać ani słowa, tak czuł się 
nędznym, taką wzięło nad nim górę obrzydze­
nie. Zrobiło mu się niedobrze przy słuchaniu 
tych obrzydliwych hietoryj... Skoro spojrzał na 
porozrzucane po łóżka kartki, na tę stronę kró- 
lew8kości, której całe życie pcświęcił; skoro 
wspomniał, że jest posiwiałym studentem pę- 
drącym żywot ua poddasza; skoro pomyślał o 
ty«h wszystkich straconych zapałach i sile na- 
próżno roztrwonionej — w tej chwili po raz 
pierwszy ogarnęła go wątpliwość, czy działał 
słusznie, zakręciło mu się w głowie i zapytał 
się sam siebie, czy też całego życia nie poświę­
cił jakieś finta smogowi... B/ć obroń'ą, aposto­
łem tych królów, którzy sami siebie degradują 
i zupin ie się nie troszczą o własną sprawę!... 
Smutnym wzrokiem rzucił na nagie ściany, które 
otrzymywały świaiłj t yko skutkiem nfl-sku 
słońca, odbijające g » swe promienie w oknach 
leżących naprzeciw j.-go mieszkania. W tem spo­
strzegł ua ścianie w starych zapjl myoh ramach 
dawną reiikwję 1  czerwoną pieczęcią: .Fides,

Jeżeli przeto przyłożymy tę potrójną miarę 
do ministerjalnego projektu tyczącego się opo­
datkowania nafty, to nasuną się nam uwagi na- 
stępniąee:

Nij pierw, że interes ogółu ludności całego 
państwa, czyli mówiąc wyraźniej, interes kon­
sumentów nafty w całej Au»trji wymaga, iżby 
mipjscowa produkcja nafty jaknajmocniej rozwi­
jała się, gdyż w takim razie produkt miejscowy 
będzie z wzrastającą ciągle potęgą czynił kon­
kurencję towarowi z zagranicy przywożonemu, 
a tym sposobem pod wpływem owej walki kon­
kurencyjnej, potrzeby konsnmeji będą zaspaka­
jane j a k n a i t a n i e j .  Jeżeli jednak upadłbv 
przemysł naftowy wewnątrz granic Austrji. to 
niezawodnie giełda amerykańska nie omieszka­
łaby wyzyskać na swoją korzyść tej okolicz­
ności. Gtlicyjski przemysł naftowy nie jest 
jeszcze o tyle rozwinięty, ażeby mógł zwycięzko 
walczyć % potężną konkurencją amerykańska. 
Gdy jednakże badania naukowe i doświadczenia 
praktyczne coraz bRrdziej wydoskonalają spo­
soby eksploatacji galicyjskich źtódlisk nafto­
wych, gdy zwrócą się kn tym przedsiębiorstwom 
znaczniejsze kapitały, to olbrzymi galicyjski te­
ren naftodajny, wynoszący stokilkadzieHiąt mil 
kwadratowych, może z czasem dostarczać taką 
ilość ropy, i tak tanio, iż Amerykanie albo będą 
musieli bardzo zuacznie zniżyć ceny swojego 
towaru, albo ustąpią z placu. Obciążywszy zaś 
niepomiernie miejscową prodnkcję nafty, cały 
targ naftowy wydaje się na łaskę i niełaskę 
zagrau;c*nej spekulacji. I tak np. pod wpły­
wem zagranicznej spekulacji giełdowej s»tncznie 
podniesione zostały w r. 1876 ceny nafiy ame­
rykańskiej bez żadnego warunkami produkcji 
uzasadnionego powodu realnego. Gdy zaś Au­
strja zażywa rocznie mniej więcej około miliona 
cetnarów metrycznych amerykańskiej nafty, 
więc ÓW manewr giełdziarski kosztował ludność 
państwa anstrjackiego w ty m  j e d n y m  roku 
kilka milionów guldenów 1

Przykład ten dąje miarę, na jak znaczne 
straty pieniężne mógłby być narażony ogół au- 
strjackich konsumentów nafty, gdyby przez nieo- 
ględny fiskalizm produkcja miejscowa stała się 
niezdolną do konknrencyjnej walki z produktem
zagranicznym, i państwo utraciłoby ^ym  
bem środek regulacyjny do wyzwolenMk rgów 
swoich z pod panowania amerykańskiej giełdy.
I na tym też punkcie schodzą się interesa miej­
scowych konsumentów z interesami przemysłow­
ców naftowych, mianowicie, że jeżeli tymże 
przemysłowcom zależy na tem, ażeby projekto- 
wana akcyza nie zniszczyła ich, to* dla ogółu 
ludni sci państwa całego nie może być poiąda- 
nem bankructwo galicyjskiego przemysłu nafto­
wego, ponieważ nie byłoby wówczas koma wal­
czyć z amerykańską spekulacją.

Specjalnie co do Galicji, to utrzymanie i 
rozwój naszego przemysłu naftowego dotyczy 
tak rozległych obszarów kraju, tak licznej masy 
ludności, iż słusznie sejm krajowy, uznając nad­
zwyczajną doniosłość tej gałęzi przemysłu dla 
materjalnych interesów kraju, wziął ją w szcze­
gólną opiekę, wyznaczając w budżecie krajowym 
znaczne stosunkowo kwoty na cele podniesienia 
górnictwa Hufcowego, i wprowadzając w życie 
instytucję krajowej Rady górniczej przy Wy­
da i le krajowym, w której składzie przemysłow­
cy naftowi zajmują nader poważne stanowisko. 
Po soli, która stanowi monopol rządowy, stano­
wią bowiem bitumiczne kopaliny najznakomit­
szy produkt górniczy naszego kraju, i przyszłość 
mdustrji naftowej jest dla całego podgórza Kar­
pat, od Peczeniżyna poza Grybów kwestją ży­
wotną. Projektowany zamach na galicyjski prze­
mysł naftowy zasługuje przeto ze wszech miar 
na to, ażeby w opinii publicznej i w obliczu 
ustawodawczej władzy traktowany był jako spra­
wa pierwszorzędnego znaczenia.

Tęmbardziej zsś przemysł nasz naftowy po­
trzebuje w tej chwili jednomyślnej opieki ochron­
nej ze strony kraju, iż rządowy projekt do u-

stawy o zaprowadzeniu akcyzy naftowej jest w 
ten sposób ułożony, iż. jak juA nadmieniłem po­
wyżej, o«trze jego zwrócone jest specjalnie prze­
ciwko’ galicyjskim destylarniom, gdy wielkie fa­
bryki w zachodnich prowincjach państwa, prze­
rabiające galicyjskie produkta bitumiczne po­
z o s t a ł y b y  p r o j e k t o w a n ą  u s t a w ą  
n i e t k n i ę t e .  Akcyza miałaby bowiem ciężyć 
wyłącznie na fabrykacji rafinowanej nafty do 
oświetlania, która tvlko w G*li<r produkuie się. 
wszelkie zaś inne naftowe fabrykaty matą być 
wolne od akcvzy. Takich zaś fabryk posiada 
Galicja zaledwie parę. i to niewielkich najzna­
czniejsze znajduią się po**. Branicami naszego 
krain. Dlatego więc powiedziałem, iż zamierzo­
ny środek fiskalny poczytywać należy jako *a- 
grażaiący najbardziej materjalnym interesom na­
szego kraju. ,, l_L. ,

Wyłuszczywszy przeto powody, dla którycn 
wypada zwrócić uwaeę ogółn na grożące gali­
cyjskiemu przemysłowi naftowemu niebezpie­
czeństwo, wykazawszy przyczyny, dla których 
poczytywać należy owe niebezpieczeństwo, za­
grażające naszej produkcji naftowej jako spra- 
wę krajową, nie zaś tylko za kwestję prywatną 
przedsiębiorców nsftówych, w następnym arty­
kule rozbiorę dokładniej treść rządowego wnio­
sku do nstawy o zaprowadzeniu akcyzy nafto­
wej, a to głównie w tym kierunku, 8 żeby prze­
prowadzić dowód, iż szkodząc bezużytecznie Ga­
licji, wydając niepotrzebnie całą ludność pąń- 
stwa Austrjackiego na łap amerykańskich spe­
kulantów naftowych, zamierzona reforma osta­
tecznie nawet i fiskus ńa stratę narazić musi.

Rozumowania moje oprę zaś na wskazów­
kach, udzielonych mi łaskawie przez najświa­
tlejszych i najdoświadezeńszych nafciarzy na­
szych.

Socjalizm w Niemczech.
Motywa do projektu przedłużenia nstawy 

przeciw socjalistom w Niemczech zostały ogło­
szone. Podają one w czarnych barwach opis 
rozmaitych nieszczęść i klęsk, które w nieda­
lekiej przyszłości grozić mają państwu niemie­
ckiemu. Oto najważniejsze ustępy tego urzę­
dowego akta:

Prawo samo żąda przedłużenia ustawy wy­
jątkowej od 31. marca 1881 roku, •z którym to 
terminem moc jej skończyć się powinna, aż do 
31. marca 1886 roku, a więc o lat pięć, gdy 
według pierwotnego zamiarn parlamentu prawo 
to obowiąiywać miało tylko przez 21/, roku. 
W motywach zań czytamy i

Jak się po ustawie spodziewać było mokną, 
z stały stowarzyszenia socjalistów rozwiązanetni, 
ich wiece wzbronionemi, ich prasa zawieszoną. 
Agitacja socjalistyczna zamkniętą w skutek tego 
została w pewnych granicach i przedewszjrgt- 
kiem osiągnięto to, że głośne manifestacje, ja­
wne wyszydzanie praw utraciły pozór czynów 
prawnie dozwolonych. Szerokie koła ludności 
wyzwolone są z pod wpływu socjalizma; zgoda 
silniejsza zapanowała pomiędzy stanami, utoro­
waną została droga kn podniesienia dobrobytu 
klas roboczych. Natomiast nnrtnje agitacja *0- 
cj ilistyczna pod powierzchnią, a organizacja jej, 
lubo w zmienionej farmie, pozostała szeroko 
rozgałęzioną i silnie zespojoną. W pierwszej 
chwili po ogłoszenia nstawy zaznaczyć było mo­
żna pomiędzy socjalistami pewien popłoch. 
Przywódcy nie wiedzieli, jakie wobec rządn za­
jąć stanowisko. A lubo nie zbywało na wybu­
jałych, skrajnych doradcach, to zwyciężyło w 
końca postanowienie, poddać się pozornie pod 
nową nstawę, tajnie zaś dawne zamiary wyzna­
wać i przekonania krzewić. Chodziło więc 
przedewszystkiem o obejście prawa z dnia 21. 
października 1378 roku, o sparaliżowanie jego 
wpływu i o zastąpienie socjalistycznej prasy 
krajowej prasą socjalistyczną zagraniczną.

Służą ku temu obecnie dwie gazety: ___
Freiheit wydawana przez komunistyczne

*

Spes*, którą na pamiątkę zabrał z ponad ojco­
wskiego łoża śmierci. W tej obwilij wyłoniła 
się przed nim poczciwa burbońska twarz starego 
M eranta, jak ją widział martwą już i sztywną 
na ostatniem posłaniu z wyrazem nadziemskiej u- 
fności i wiary, bez zmazy, ujrzał przed sobą opn- 
szczone krośna tkackie, a tam w oddali stare, zruj­
nowane wiatraki, pomiędzy kamienistem wybrze­
żem a stalowem niebem połndniowem... Jakby 
w jakiej halucynacji w ciągu jednej minuty cała 
dzielnica królewska, lata dziecinne, z wszyst- 
kiemi swemi wydarzeniami, wszystko to prze­
sunęło się przed oczyma, które mrok jnż po­
krywać zaczynał...

W tem słychać szepty i szelest sukni w 
drzwiach na wjól otwartych. Prawdopodobnie 
to sąsiadka, poczciwa kelnerka z „Rialto* przy­
niosła napój chłodzący choremu. Szybko zamyka 
oczy i jak zawsze udaje sen, aby pozbyć się na­
trętnych odwiedzin. Ale po zimnych deskach 
słychać lekkie, niepewne stąpanie. Oz^ał się 
cichy głosik: „Dzień dobry, panie Elizeuszu 
Jego nczćń, który tymczasem nieco podrósł, u- 
łomny i trwożliwy stoi przed nim spoglądając j 
na schorzałego nauczyciela leżącego na nędznem j 
posłaniu. A tam w samych drzwiach widać du- i  
mną, wyprostowaną postać kobiety w czarnej; 
woalce. Przybyła, weszła aż na piąte piętro, i 
po schodach napełnionych hałasem i prostac-. 
kiemi słowy, otarła swoje snknie bez plamy o ' 
drzwi, na których widać wyzywające napisy:! 
„Mile. Alice, Mile. Clemence0... Niechciała, żeby! 
umarł nie widziawszy przed skonem małego 
Zary; sama nie weszła, przebaczenie swoje po­
syła małą rączką dziecięcia. Rączkę tę chwyto 
w tej chwili Elizeusz Meraut i do ust przy­
ciska; a odwracając się do królowej w progu, 
ostatnim tchem, ostatnim podmuchem życia 1

uczucia, cicho, cicho, prawie niesłyszalnym gło­
sem szejjce: „Niech żyje króli*...

XVIII.
K o n iec  ro d u .

Dziarsko dzisiaj w sali wolantowej. Olbrzy­
mi tor z ziemią mocno nbitą drżącą pod kro­
kami jsk wyścigowa arena, otoczony jest wielką, 
gęstą siatką; wewnątrz niej porusza się sześciu 
graczy w białych żakietach i gimnastycznych 
trzewikach i wrzeszcząc i skacząc wywijąją 
ciężkiemi siatkami. Przytłumione światło dzienne 
padające przez wysoko umieszczone szyby, sieć 
naprężona, szalone skoki, białe żakiety, niczem 
nienaruszona powaga, z jaką słażący sali, sami 
Anglicy, przechadzają się w około a wszystko 
to robi wrażenie areny cyrkowej, na której li- 
noskoki i klowny próby odbywają. Między tymi 
klownami najgłówniejszym i najbardziej szalo­
nym jest jogo królewska wysokość książę Aiel, 
któremu lekarze zalecili ten szlachetny sport 
przeciw chronicznej śpiączce. Dopiero wczoraj 
powrócił z Nizzy, gdzie cały miesiąc u stóp Co- 
letty przepędził, a obecną partją święci dzień 
swego powrotu do Paryża. Podbijając piłkę 
wrzeszczy jak czeladnik rzeźnicki „Hu l h a ! i 
macha rękami w powietrzu w sposób, któryby 
przyniósł zaszczyt każdej rzeźni. W tem podczas

• j  f  i 8rą j®st zajęty przynoszą mu 
wiadomość, że ktoś pragnie z nim pomówić.

Cicho I odpowiada następca tronu nawet 
głowy nie odwracając.

• Ale służący nie da się pozbyć i szepce jego
Królewskiej wysokości do ucha nazwisko,
usłyszawszy książę spoziera nań nieco 
wiony.

— Dobrze... Proszę zaczekać... Zaraz

które



stowarzyszenie londyńskie, a redagowana przez 
Mjsta, i Sodaldemokrat urzędowy organ niemie­
ckich socjalistów wychodzący w Zurychu. Mimo 
zakazów gazety te rozszerzanemi bywają po­
między ludnością robotniczą.

Freihdt walczy za przekonanie, że jest o- 
becnie na czasie wyjawić ostateczne cele ruchu 
i pod tym sztandarem zbierać stronników. Gło­
sząc więc w wyuzdanej mowie gwałtowny wy­
wrót wszelkich instytucyj państwa, kościoła i 
społeczeństwa, pouczając nieustannie o konie­
czności królobójstwa i mordowania „tyranów*, 
sprzecza się pozornie z pismem Sodaldemokrat, 
który tę agitację jako chwilowo nierozsądną od­
rzuca. Sodaldemokrat stara się przez umiarko­
wanie rozprószyć obawę przed czerwonym upio­
rem, żywić niezadowolenie z obecnych stosun­
ków w ludzie, ażeby warstwy te bez ich samo-

wne i przedhistoryczne zabytki; 2) płody gór­
skie. Pierwszy dział zawierać będzie wyroby z 
wełny, lnu i konopi; wyroby toczone; kuśnier­
stwo, różne wyroby ozdobne, bednarstwo, narzę; 
dzia gospodarskie, narzędzia muzyczne, wyroby 
serów i nabiał, ubrania i stroje, przedmioty i 
opisy dające obraz przyjęć i zwyczajów świąte­
cznych, praźnikowych, zaręczynowych, godów 
weselnych, chrzcin i pogrzebów; ryby i narzę­
dzia rybołówstwa, wyroby myśliwskie, przyrzą­
dy na konie; wyroby ormiańskie z Ku t ; wyro­
by garncarskie, różne zabytki z czasów da­
wnych i przedhistorycznych, rysunki, obrazy i 
fotografie okolic i typów ludowych, modele chat 
z obejściem i sprzęty domowe, mapy geograficz­
ne z tego okręgu; wyroby cygańskie i narzę­
dzia do nich używane. Dział płodów górskich 
zawierać będzie: konie, owce i bydło huculskie,

w ten'sposób więc wyczekiwać, ale i agitować 
zarazem, ażeby gdy okowy ustawy tej opadną, 
naówczas popis publiczny wojska socjalistycz­
nego wypadł dla wrogów socjalizmu przerażająco. 
Zaklina się nadto organ ten, że nikt goręcej od

wiedzy do socjalistycznego obozu przeciągnąć; drzewo, okazy roślinności i produkta górnicze.
• - - • ■ • ' Urządzając tę wystawę komitet wytknął so­

bie dwa cele: najpierw przyczynić się do po­
znania ludu, dając nam pole do spostrzeżeń i 
badań, a powtóre zgodnie z statutami Towarzy-

________, _____  a_____ i _____ stwa tatrzańskiego pracować nad podniesieniem
niego socjalnej rewolucji pragnąć nie może, która ‘ przemysłu domowego w tych okolicach. Wysta 
nigdy za rychło nadejść nie może, iż aż do stu- j  wa przedstawi prawdziwą wartość przemysłu 
letniej rocznicy wielkiej rewolucji francuskiej' domowego, zwróci uwagę na li-zne wyroby, któ- 
jakaś pewna zmiana nastąpi, że nakoaiec wszy-. re tylko wydoskonalenia potrzebują, aby stały 
stkie oznaki za tern przemawiają, że dla pro- się źródłem obfitego dochodu dla ludu, wreszcie 
łetarjatu niemieckiego w przyszłem stuleciu wy-j ożywi interes dla przemysła domowego, okazu 
bije g-odzina wyzwolenia. Wątkiem zaś wszy- jąc osiągnięte rezultaty, mimo dotychczasowego 
stkich rozumowań jest twierdzenie, że obalenie! braku pomocy i zachęty. Wystawa etnograficzna 
obecnego rzeczy porządku jest wspólnym celem' połączona została z wystawą płodów górskich 
proletarjuszy wszystkich krajów. ; dlatego, aby wskazane zostało także źródło

Widzieliśmy jak w zwartym szeregu stawali przemysłu domowego, które jest nieprzebrane 
socjaliści do urny wyborczej, jak w Saksonii dotąd nie mogło być należycie wyzyskane, 
zyskali trzy mandaty poselskie. Nadto zawiązał Komitet wystawy nie rozporządza takiemi 
socjalizm niemiecki bliższe stosunki z rewolu- środkami, aby mógł wywiązać się z swojego za- 
cjonistami zagranicznymi. Wzrost komunizmu dania w sposób ziszczający oczekiwania i cele 
we Francji, malający się w zebraniach kongresu wytknięte. Nadto lud wiejski nie może jeszcze 
socjalistycznego w Marsylii w październiku 1879, uznać i ocenić znaczenia wystaw i nie pospie- 
ożywia nadzieje niemieckich socjalistów. Chodzi szy z udziałem na własDą rękę. Sam komitet 
im w ogóle o przetrzymanie czasów złych i n a j-’ musi postarać się w drodze kupna o wszystkie 
większa część ich agitacyjnych przedsiębiorstw przedmioty, które złożyć się mają na kompletną 
istnieje tylko na mocy nadziei, że zmiana sto- wystawę. Z tych powodów komitet zasługuje na 
sunków niezadługo nastąpi. Trzeba im więc od- poparcie w pierwszym rzędzie ze strony kara­
l i  te nadzieje i przedłużyć ustawę aż do 1886 torji dla spraw przemysłu domowego. Kuratorja
roku.

Oto treść motywów.
Zaręczyć możemy, że potęga socjalizmu nie

uznała słuszność tego zadania i przeznaczyła z 
funduszów, któremi sama rozporządza, 500 złr. 
na cele wystawy etnograficznej w Kołomyi, z

jest tak wielką, jak ją rząd przedstawia. Inne, tej subwencji 300 złr. stanowi bezzwrotny zasi- 
głębsze wpływy działają przeciw wzrostowi ko- łek a 200 złr. zwrotną subwencję, którą komi- 
munizmu. Są niemi: przewrotność zasad, płyt- tet wystawy {Okryć może przedmiotami zaku- 
kość umysłowa obecnych przywódców i demora- pionemi dla wystawy. Kuratorja rozdzieli potem 
lizacja, która zakradła się w szeregi „towarzy- te przedmioty między muzea przemysłowe, ewen- 
rzyszy i wodzów8. Nacisk policyjny może się do tnalnie i inne zbiory. Nadto postanowiła kura- 
tego przyczynić, że niezgoda ta  w łonie socja- torja wnieść do Wydziału krajowego przed&ta- 
lizmu ostanie, bo im dłuższy będzie czas pró- wienie, aby także fundusz krajowy wsparł sub-
by, tern więcej sił do wytrzymania jej socjalizm 
potrzebować będzie. O tern wiedzą także jego 
przywódcy.

W motywach to także uderza, że milczą

wencją usiłowania komitetu wystawowego.
Dla szkoły koszykarstwa w Jarosławiu u- 

ch wal ii a kuratorja zasiłek w kwocie 800 złr. a 
na poparcie przedsiębiorstwa garncarskiego Ba.

one, o ile nas doszły, o nihilizmie caratu a de- zylego Szostopalskiego w Sokalu 200 złr. Przed-
nuncjują o komunizm Francję republikańską.

Przemyśl domowy.
We wtorek ubiegły odbyło się posiedzenie 

kuratorji dla spraw przemysłu domowego pod 
przewodnictwem JE. Włodzimierza hr. Dziedu-

siębiorca ten znany jest z wystawy krajowej we 
Lwowie, gdzie piece jego oryginalne pod ka­
żdym względem budziły ogólne zajęcie.

W sprawie założenia szkoły garncarstwa 
we Lwfflpie, której inicjatywa stanowi zasługę 
p. Ł4Vwierzbickiego, kuratorja nie-mogła jesz­
cze powziąć stanowczych postanowień. Przyjęto

szyckiego i przy udziale marszałka krajowego tylko do wiadomości, że dyrekcja muzeum prze-
JE. Ludwika hr. Wodiickiego. Z członków ku 
ratorji obecni byli: członek Wydziałn krajowego 
dr. Józef Wereszcsyński, radca c. k. namiestni

mysłowego we Lwowie wystosowała w tej spra 
wie petycję do Bady państwa.

Na wniosek p. L. Wierzbickiego knr&torj*
ctwa dr. Kajetan Orleeki, inżynier kolei Lwów- oświadczyła się przeciw utworzeniu szkoły ka- 
gko-Czerniowieckiej p. Ludwik Wierzbicki, p. mienlarstwa w Polance w powiecie lwowskim. 
Aognst Schellenberg i p. Bronisław Drwęskija- Potrzebaby tam ustanowić nauczyciela rysnn-
ko sekretarz.

Porządek dzienny był wcale obfity, gdyż za­
kres spraw przemysłu domowego rozszerza się 
coraz więcej, knratorja z wielką gorliwością czu­
wa nad niemi, nie szczędzi poparcia instytu

ków i modelowania, a w takim razie koszta za 
łożenia i utrzymania szkoły nie zostawałyby w 
żadnym stosuku do spodziewanych korzyści. Na­
tomiast na wniosek p. Wierzbickiego uchwaliła 
kuratorja wnieść do Wydziału krajowego przed-

Cjom i przedsiębiorstwom na to zasługującym a stawienie, aby wyjednał w sejmie bezprocento- 
Wydział krajowy chętnie dostarcza funduszów ’ wą pożyczkę w kwocie 5.000 złr. dla profesora 
potrzebnych w zakresie kredytu na ten cel przez Marconiego na założenie szkoły snycerstwa w 
sejm dozwolonego. Ze spraw załatwionych pod- Brzozdowcach w powiecie Bobreckim
niesiemy tylko ważniejsze, która mogą obudzić 
ogólne zajęcie w kołach, zajmujących się rozwo­
jem przemysłu domowego.

Najważniejszym przedmiotem porządkr 
dziennego była sprawa wystawy etnograficznej 
w Kołomyi, która odbędzie się w czasie od 15. 
do 30. września 1880 za staraniem zarządu od­
działu Czamohorskiego Towarzystwa tatrzań­
skiego. Wystawa ta  obejmować będzie powiaty:

Proces socjalistów
w Krakowie.

(Ciąg dalszy.)
W powodach, które zajmują kilkadziesiąt

 ^ _______   . . . . . .   , ____ ,  . arkuszy ścisłego pisma, prokuratorja przedsta-
Kołomyja, Śniatyn, Horodenka, Kosów, Zalesi- jwia w obszernych zarysach dotychczasowy ruch 
esyki i Borszczów. Zadaniem wystawy jest socjalistyczny w Galicji, o ile tenże oparł się o 
przedstawienie wszystkiego, co się przyczynić sądy karne. Głównego pod tym względem mate- 
może do poznania ludn w tych powiatach za-irjału dostarczyły prokuratorii krakowskiej pro- 
mieszkałego. Wystawa będzie tedy obejmować: cesa lwowskie.
1) wyroby znajdujące się w obrębie oddziału | Podług prokuratorji wszystkiemu winien 
Czamohorskiego Towarzystwa tatrzańskiego, o 1 były profesor uniwersytetn kijowskiego, małoro- 
ile wchodzić mogą w zakres etnografii, oraz da-1 syjski rewolucjonista Michał Petrowicz Drago­

manów, który w r. 1873 podczas swojej bytno­
ści w Wiednia, zawiązał stosunki z ruską mło­
dzieżą uczęszczającą do szkół w Wiedniu, a 
szczególnie z ówczesnym prezesem „Siczy* Ter­
leckim i t. d. Później zawiązał on stosunki z 
młodzieżą ruską w Galicji, a w tymże czasie 
Terlecki wydał w Wiednia cztery broszury re­
wolucyjne : Parowa maszyna", »Prawda“, „Praw­
dziwe słowo robotnika do swoich ziomków" na- 
koniec „Pro bohactwo ta bidnost*.

Z początkiem r. 1877 aresztowano we Lwo­
wie emisarjuszy socjalistycznych: Sergjusza Ja­
strzębskiego i Aleksandra Kurtyjowa, jako też 
akademika Michała Pawlika. U tego ostatniego 
znaleziono broszury socjalistyczne tudzież kom­
promitujące listy od Dragomanowa i Roberta 
Dahly, redaktora rewolucyjnego pisma moskiew­
skiego „Wpierod*. Rewolucyjna partja ruskiej 
młodzieży pozyskała w tym czasie przeważne 
wpływy w akademickiem towarzystwie ruskiem 
„Krużok* i założyła pismo „Druh"; które po­
czątkowo było czysto literackiem, wkrótce jcd 
nak przybrało charakter wybitnie socjalistyczny

Następnie akt oskarżenia wspomina o sto­
sunkach Limanowskiego z rewolucjonistami ge­
newskimi i przechodzi do Michała Kotarnickie- 
go. Przybył on do Lwowa pod przybranem na­
zwiskiem Barabasza w maju 1877 r. w celu a- 
gitacji socjalistycznej i przekonania się na miej­
scu jak w Galicji rzeczy stoją.

Zwrócił on na siebie uwagę policji, że przy­
wiózł dużo książek, i zaczął uczęszczać w towa­
rzystwa rzemieślników. Zrobiono u niego rewi­
zję, której wynikiem było znalezienie kilku kom­
promitujących listów i notatek z adresami 0 - 
stapa Terleckiego, Michała Pawlika, Edmunda 
Brzezińskiego, Stanisława Barabasza, Józefa Za­
wiszy, Limanowskiego itd. itd., oraz wydawanej 
podówczas w Wiednia przez Artura Freemanna 
socjalistycznej gazety żydowskiej p. t . : Ba E  
meth (Prawda). W skutek tej rewisji pociągnięto 
i innych do odpowiedzialności, między innymi 
Edmunda Brzezińskiego z Białej Cerkwi, byłego 
ucznia technologicznego instytutu w Petersbur­
ga, a następnie słuchacza medycyny w Wiedniu, 
i Stanisława Barabasza, robotnika w Wiednia, 
na którego imię miał Koturnicki wyrobioną kar 
tę kolejową z Krakowa do Lwowa. Sąd lwowski 
skazał Koturnickiego na trzechmiesięczne W ię­
zienie, a po odsiedzeniu kary na wydalenie ze 
wszystkich krajów koronnych państwa austrjaC'
kif go.

W tym czasie, gdy Koturnicki odsiadywał 
jeszcze karę, Artur Freemann recte Aron Lie- 
bermann, wydawca, jak to już wspomnieliśmy, 
pisma socjalistycznego dla żydów, został are­
sztowany w Wiedniu z następującego powodu: 
W lutym r. J878 zajechał do hotelu „du Nord" 
jakiś podróżny, który się zameldował jako Kli­
mowicz, inżynier z Moskwy, i przywiózł ze so­
bą trzy kufry, które, jak sam przed służbą ko­
lejową mówił, książki zawierały. Oprócz tego 
zostawił on jeszcze u portjera trzy worki z 
książkami z poleceniem, aby je wydaao pewne­
mu izraelicie.

Policja, uwiadomiona o tych workach, zro­
biła rewizję, i znalazła w nich broszury, wzy­
wające ludy słowiańskie Austrji do rewolucji 
przeciw monarchicznym rządom, państwa i obe­
cnemu ustrojowi społecznemu. Nazajutrz zjawia 
się posługacz publiczny po książki, pytają kto 
go posłał, on wskazuje Freemanna. Zrobiono a 
niego rewizję i aresztowano- Freemann tłumaczy 
się, że zgłosił mę do niego pewien .młody czło­
wiek z rudą brodą, który się nazwał Fiedorem 
Maksymiczem, i prosił go o odebranie przesyłki 
z Genewy od niejakiego Starka, którą ou sobie 
odbierze, ów James Stark z Genewy, to nie kto 
inny, tylko Dragomanów.

Po uwięzieniu Freemana nadszedł do niego 
list ze stampilią Preran, aby odesłał książki pod 
adresą „Wierzbicki — Kraków, restauracja Mań 
kowskiego — Sławkowska.*

U Freemana znaleziono także list E. Brze­
zińskiego, do którego znajomości się przyznał— 
skompromitowany zostsł również Józef Zawisza. 
Ze śledztwa się pokazało, że tym tajemniczym 
Maksymiczem czy Klimowiczem nie był nikt in­
ny tylko Kazimierz Hild, jeden z najczynniej- 
szych socjalistów warszawskich. Bawił on w 
lutym r. 1878 we Lwowie, zajechał do Żorża i 
tam się jako Wierzbicki zameldował. Hild wy­
jechawszy na kilka dni do Krakowa, powrócił, 
ale tym razem zajechał wprost do Limanow­
skiego, a następnie przeniósł się do akademika 
Ożarowskiego. Podług zeznań Ożarowskiego ty­
le wiedzieć, że Hild przyjechał, aby się ułożyć 
o wydawnictwo dzieła Lassala „Kapitał i pra­
ca,* które też rzeczywiście wyszło we Lwowie. 
Ożarowski miał prowadzić korektę tego dzieła. 
Co Hild właściwie robił podczas swego pobytu 
w Galicji, o tem ani policja lwowska, ani pro­
kuratorja krakowska nic nie wie.

Pomyślny rezultat pierwszej wycieczki za­
chęcił Hilda do drugiej, którą przedsięwziął w 
towarzystwie dwóch kolegów Dicksona i Men- 
delsona. Dickson, ścigany przez sądy moskiew­
skie osiadł w Krakowie, gdzie zapisał się na 
uniwersytet, Mendelson pojechał do Lwowa. 
Mendelson żyje we Lwowie z akademikami Oża­
rowskim i Gozdeckim, odwidza zarządcę dru­
karni Związkowej Antoniego Mańkowskiego, zaj­
muje się korektą „Kapitału i pracy*, pracuj* 
wreszcie razem z Gozdeckim nad przekładem 
broszury Liebknechta: „Za Schutz and Trutz.* 
W tym czasie przytrzymano Hilda na granicy 
w Sokala. Nie mając żadnej legitymacji powo­
łał się na A. Mańkowskiego, Ożarowskiego, Go- 
zdeckiego i Limanowskiego. Policja zrobiła re­
wizję u Ożarowskiego i tam przytrzymano Men­
delsona. Przy rewizji znaleziono u Ożarowskie­
go wielką ilość książek socjalistycznych , które 
jak się on tłumaczył, miał otrzymać od Lima­
nowskiego w przechowanie. Mendelsona i Hilda 
wydaliła policja z granic Austrji. Udali się oni 
do Wrocławia.

We wrześniu r. 1878 otrzymała policja 
lwowska wiadomość, że pod adresem akademika 
Kazimierza Krasuskiego nadeszła z Wrocławia 
posełka książek podejrzanych, nadana przez nie­
jakiego Piotrowskiego. Otworzono skrzynię i 
znaleziono znaczną ilość broszur p. t. „Zajmu 
jąpe opowiadanie starego gospodarza* i „Opo­
wiadanie o biedzie," jako też inne pisma socja­
listyczne. Przedsięwzięto rewizję u Krasuskiego 
i znaleziono wizo na drugą posyłkę z datą Lipsk 
3. września 1878, nadaną przez Ludwika Wa­
ryńskiego. Ta draga posyłka zawierała około 
2000 egzemplarzy wymienionych powyżej bro­
szur. Z dochodzeń okazało się, Ze zaraz po przy­
byciu Mendelsona i Hilda do Wrocławia, Wa­
ryński zaczął transportować tam broszury so­
cjalistyczne z Lipska. We Wrocławiu odbierał 
js drukarz Zimmer, jeden z oajczynniejszycb, 
niemieckich socjalnych demokratów. Nadesłane 
książki Mendelson, a później jakiś łyay, ru(j0. 
brody Polak, który Zimmerowi przedstawiony 
został jako Piotrowski, pakowali w mniejsze pa­
kiety i wysełali na miejsce przeznaczenia. Tym 
Piotrowskim, jak pierwej Maksymiczem czy Kli­
mowiczem był Kazimierz Hild. Z różnych po­
wodów prokuratorja przypuszcza, że nadesłane 
z Lipska do Wrocławia książki, mimo że były 
na nich oznaczone jako miejsca druku: Poznań, 
Toruń i Lwów, wszystkie były drukowane W0 
Lwowie w drukarni Związkowej i ztamtąd wy­
syłane za granicę w celu uniknięcia konfiskaty. 
Ze wszystkiego prokuratorja również sądzi, że 
w owym to czasie socjalistyczne żywioły w Ga­
licji otrzymały organizacyjną podstawę.

Pobyt Mendelsona we Lwowie zwrócił u- 
wagę policji na magistra farmacji Adolfa Iulen- 
dera, który żył w ścisłych' stosunkach z Lima­
nowskim, Mańkowskim, Ożarowskim, Krasuskim 
itd. i publicznie ze skrajuemi zasadami wystę­
pował. Podejrzenie to wzrosło, gdy w paździer­
niku r. 1818 doszły do policji „w drodze po­
ufnej* dwa listy adresowane do Inlendera. Na 
kopercie było napisane, że ma on je wręczyć 
Antoniemu Lipskiemu. Listy te pisał Mendelson 
do jakiegoś Lipskiego, który miał przybyć do 
Galicji, aby tutejszych zwolenników socjalizmu 
popchnąć na radykalniejsze tory. Z listu tego 
okazuje się, że rewolucjoniści z zaboru moskiew­
skiego należą do bardziej skrajnych, i że szło 
im o ułożenie wspólnego programu z tutejszymi 
socjalistami. W-liście tym podaje Mendelson 
także adres niejakiej Jabłonowskiej w Paryżu, 
która ma być bardzo czynną i zręczną kobietą. 
W liście drugim podpisauym: „Kazimierz* od­
radza piszący Ludwikowi — czyli szukanemu 
przez policję Antoniemu Lipskiemu, aby nie po 
wracał do kraju, ponieważ obeemść jego jest 
koniecznie potrzebną do przeprowadzenia orga­
nizacji w Galicji. W końcu pisze, ów Kazimierz 
że trzeba założyć pismo, do którego redakcji 
oprócz Bolesława (L manowskiego) mają wejść 
Hild i Dickson.

Na podstawie treści tych listów zrobiła po­
licja rewizję a Adolfa Inlendera przy ulicy 
Skarbkowskiej, u którego znalazła: 1) List przy­
gotowany do oddania na poczię, zaadresowany1: 
Madame Chassague Geneve, Rue Yersaune 5 
pour Mr. S. M. W liście tym proponuje Inlen- 
der adresatowi (Mendelson), że chce wstąpić do 
redakcji mającego się założyć w Genewie pis­
ma, ponieważ wyjeżdża na jakiś czas z Galicji, 
a wszystko mu jedno gdzie na ten czas się o 
siedli. Oprócz tego ofiaruje ze swej strony na 
cel tego pisma 300—400 złr. W końcu donosi, 
że wynalazł pewną drogę dla wysyłek do Kró­
lestwa ; 2j Program czasopisma socjalistycznego; 
3) Ogólny program socjalistów polskich, na któ­
rego czele wypowiedziane jest zdanie, że try­
umf zasad socjalizmu robotniczego, dążącego do 
gruntownej zmiany obecnych stosunków społe­

cznych na korzyść pracy, jest koniecznym wa­
runkiem pomyślnej przyszłości ludu polskiego, ’ 
który poruszony w imię zasad socjalno-rewolu- ‘ 
cyjnych, okaże niezwyciężoną siłę i niezłomną 
energię w walce z zaborczym rządem; 4) No­
tesik z adresami po części szyfrowanemi Zim- 
mera w Wrocławia, Stanisława Waryńskiego 
w Lipska, Stanisława Mendelsona i Michała El- 
pidina (właściciela drukarni dzieł rewolucyj­
nych) w Genewie, wreszcie 5) dwie paczki bro­
szur pod adresem: „Pani Żeromska, właściciel­
ka domn przy placn Szczepańskim w Krako­
wie*.

Inlendera aresztowano, a w ten sam dzień 
nadszedł pod jego adresem list dla Antoniego Lip­
skiego z Hamburga z podpisem: Szymon. Pro­
kuratorja sądzi, że to jest Szymon Dickstein.

Adolf Iulender słuchany natychmiast po u- 
więzieniu w policji oświadczył, że od kilku mie­
sięcy studjuje dotyczące dzieła, co się zaś tyczy 
Lipskiego, tłumaczy się, że przybył on do niego, 
przedstawił mu się jako człowiek ścigany i pro­
sił naprzód, aby go przyjął na mieszkanie, a gdy 
mu to odmówił, aby przyjmował pod swoim a- 
dresem listy do niego pisane. Na tę ostatnią pro­
pozycję przystał Inlender i doręczył Lipskiemu 
kilka listów. Co do pism znalezionych u niego, 
zeznał Iulender, że list do Genewy pod adresem 
Mme Chassagna chciał wysłać. Adres podał mu 
Lipski; kto jest ów S. M. tego nie wiem; pro­
gram, o którym wspomnieliśmy, doręczyła nn„ 
jakaś przejezdna pani z Warszawy, polecona mu 
przez osobę, której nie wymieni. Owe paki z 
książkami przyniósł do niego Lipski; mówił, że 
je wysłał do Krakowa, ale mu je zwrócono. Za­
rządzone dochodzenia względem owych dwóch 
pak książek pod adresem Żeromskiej, okazały,! 
że nadeszły do niej rzeczywiście we września^ 
i październiku dwie posyłki tego rodzaju. Adre­
satka opowiedziała, że o pierwszej myślała, żai 
to owoce, gdy się jednak przekonała co owce 
paczki zawierają, nie chciała ich przyjąć, lec*! 
przybył w tym czasie do Krakowa jej bratanek 
Kazimierz Ostaszewski, słuchacz instytutu te­
chnologicznego w Petersburgu, który je odebrał 
i złożył u swej babki Ewy Litwińskiej. Książki 
te zabrano do sądu. Były to egzemplarze dzieł 
Lassala: „Kapitał i praca* i „Pośrednie podat­
ki* jako też 24 egzemplarzy „Programu robo­
tników". Drugiej posyłki Żeromska nie przyję­
ła, została ona zwróconą do Lwowa. Listy frach­
towe dostarczają dowodu, że nadawcą tęj prze­
syłki był ówczesny zarządca Drukarni Związ­
kowej — Antoni Mańkowski.

Przeciw Inlenderowi orzekł sąd lwowski a- 
reszt śledczy, w skutek czego poczta oddawała 
sądowi listy do niego pisane. W tym czasie na­
deszły doń trzy listy kompromitujące, adreso­
wane w drugiej kopercie do Lipskiego, dwa od 
Mendelsona i jeden od Hilda. W pierwszym liś­
cie zawiadamia Mendelson, że w Petersburgu 
zacznie wychodzić pismo rewolucyjne Zemla i 
Wola; Hild zaś przypomina żądania Michała 

(Koturnickiego), żeby wysłać pod adresą „Mayer 
restante* Schoppinitz 100 egzemplarzy „Źywoti 
jenerała Dąbrowskiego* (i komuny) 200 egzem-r 
plarzy broszury Limanowskiego i 500 egzempla­
rzy programu robotników. Prokuratoigaj uważa 
ten list za niezbity dowód, że te dzieła były 
we Lwowie drukowane,. Oprócz tych wymienio­
nych przejął sąd I.>;1 do Antoniego Lipskiego pi­
sany przez Edmunda Brzezińskiego, nie zawie­
rający żadnych zajmujących rzeczy, dalej Ust 
z Warszawy z nieczytelnym podpisem i nako­
aiec lis t Koturnickiego, w którym jest DartUo 
niejasna mowa o kupieniu jakiegoś majątku.

Z powodu, że Krasucki i Ożarowski zosta­
wali w ścisłych stosunkach z Inlenderem, za­
rządził sąd lwowski także n nich rewizję. U 
pierwszego znaleziono manuskrypt tłumaczenia 
dzieła Langego p. t. „Die Arbeiterfrage.* Był. 
to manuskrypt Dicksteina. Krasucki zeznał, że 
manuskrypt ten dostał do przejrzenia od A. 
Mańkowskiego, ten zaś utrzymuje, że dał mu 
go Limanowski przed wyjazdem do wydruko­
wania.

Ani Krasucki, ani Ożarowski nie przyzna­
li się do znajomości z Antonim Lipskim, które­
go policja poszukiwała. (C. d. n.)

Zrobiwszy jeszcze jeden rzut wchodzi do 
jednej z tych małych komórek, które ciągną się 
wzdłuż galerji i urządzone są na wzór gabine­
tów w łazienkach. Meble w nich bambusowe, 
na ścianach i podłodze ozdobne maty japońskie. 
Tam znajduje swego przyjaciela Rigolo, który 
ze spuszczoną głową siedzi skalony na sofie.

— Ahl mój książę... Co za awantura!.. — 
rzekł eks-król Iliryjaki zwracając ku niemu 
twarz pomięszaną...

Ale przerywa spostrzegłszy służącego, który 
obładowany ręcznikami, wełnianemi i włosienio- 
wemi rękawicami wszedł za księciem, aby jego 
królewską wysokość, jak meklembargskiego ko­
nia, kiedy się mocno zgrzał i spocił, należycie 
wytrzeć i wyszczotkować. Wkrótce operacja ta  
ukończoną została, a Chrystjan blady, dzwoniąc
zębami zaczął dalej: t

— Ale pomyśl tylko, co mi się stało... Za­
pewne już sam w Nizzie słyszałeś o tej historji
z hotolem familijnym...

Królewska wysokość spoziera nań bez­
myślnie:

—• Skończone?..
Król potwierdza skinieniem głowy spuszcza- 

jąc swe piękne, niepewne oczy, po ckwili mil­
czenia mówi dalej:

— Możesz sobie przedstawić tę scenę... 
W nocy przychodzi policja... Dziewczyna płacze, 
wije się po ziemi, chce rzucić się na nrzędni- 
ków, chwyta się nóg moich: „Wasza królewska 
wysokość, ratuj mnie!...* Chcę ją uspokoić... 
Ale za późno... Powiedziałem komisarzowi pier­
wsze lepsze nazwisko, ale roześmiał mi się 
w oczy... „To się na nic nie zda, mój panie...

i ladzie go poznali... pan jesteś książę Axel.* 
Pięknie dziękuję!... zamruczał książę 
e swoje kołnierzyki... a potem?..

— Na honor, mój kochany, byłem tak zmłę- 
szany, tak przyparty do kąta... Oprócz tego 
miałem jeszcze inne powody, o których ci opo­
wiem... Krótko a węzłowato pozostawiłem komi­
sarza w tem mniemaniu, że ma przed sobą księ­
cia Aiela, sądziłem bowiem, że sprawa ta nie 
poeiągnie za sobą żadnych następstw... Ale ina­
czej się stało. Teraz zaczynają znowu mówić o 
tem, a jeżeliby pana zawezwano do sędziego 
śledczego, prosiłbym najusilniej..

— Abym zamiast pana pomaszerował do 
więzienia?

— Ab, nie, tak daleko nie zajdą rzeczy! 
Ale dzienniki zaczną o tem pisać, moje wymie­
nią nazwisko... A to właśnie teraz, po ostatnich 
wypadkach w Ilirji, gdy rojaliści ruszać się za­
czynają, i kto wie czy nie powołają nas na tron 
Taki skandal pociągnąłby za sobą najgorsze na­
stępstwa...

(C. d. u.)

ŚMIERĆ OLIW IERA
przez 

K az iu  Zolę.

(Ciąg dalszy.) 

H.
Na rozpaczliwe krzyki Małgorzaty drzwi się 

nagle otworzyły, i dał się słyszeć głos obcy.
— Cóż tam takiego? Czyżby znowu atak?
Poznałem go. Był to głos starej sąsiadki 

pani Gaben, mieszkającej na jednem piętrze z 
nami. Poczciwa kobiecina od dnia naszego przy­
jazdu była bardzo uprzejmą dla nas, nieraz na­
wet starała się być nam pomocna i pożyteczną. 
Opowiadała nam swoją historję. Nieludzki wła­

ściciel domu zatradował jej meble, i od tego 
czasu musiała się przenieść do tego małego ho­
teliku wr&z ze swoją dwunastoletnią córką A- 
delą, wyrabiały obydwie umbrelki na lampy, 
żeby się utrzymać, i zarabiały przy usilnej pra­
cy dwa franki dziennie-

— Wielki Boże! czyżby skonał? — zapytała 
pani Gaben szeptem.

Przeczułem że w tej chwili podeszła do 
mnie. Popatrzyła, dotknęła się mojej ręki, i 
z żalem wyszeptała:

— Biedaczysko I — biedaczysko!
Małgorzata pozbawiona sił prawie, cicho

łkała jak dziecię. Pani Gaben pomogła jej pod­
nieść się, podprowadziła do krzesełka, stojącego 
przy kominie, i zaczęła powoli uspokajać.

— Ależ moja droga, sama się rozchorujesz,
nrzecież nie możesz zabić siebie dlatego, że on 
umarł. Ma się rozumieć, ja pojmuję to położe­
nie, kiedym straciła mojego Gabeaa, cierpiałam 
jak ty, przez trzy dni nie brałam nic do ust 
I cóż, czy to co mu pomogło, przeciwnie, mnie 
tylko zaszkodziło. Bądżże pani rozsądną... prze- 
cież...

Po małej chwili Małgorzata zamilkła siłv 
już prawie zupełnie ją opuszczały, lecz od cza- 
su do czasu nerwowe łkania wydobywały się z 
jej ścieśnionych piersi. Przez ten cały czas sta 
rowina kręciła się po pokoju, zajmując się u- 
przątaniem rozrzuconych w nieładzie rzeczy.

Nie troszcz się o nic moja droga — powta­
rzała. Lntka odniosła akurat robotę na mia­
sto, będą pieniądze gotowe, jako sąsiedzi po­
winniśmy pomagać sobie wzajemnie. Cóż to ku­
ferki wasze jeszcze nie rozpakowane — ale w 
komodzie zdaje się że jest bielizna — wszak 
prawda? Słyszałem jak otworzyła komodę, i o 
ile mogę sądzić, wydobyła z niej serwetkę, i 
nakryła mały stoliczek, stojący przy mojem łóż­
ku. Potem słyszałem jak potarła zapałkę o ścia­
nę, i widocznie zapaliła stearynową świecę, nie 
mając woskowej. Słuch mój śledził jak najba­
czniej za każdym jej ruchem, i zdawał mi spra­
wę z każdego jej postępku.

— Biedny człowiek* wydeptała. — Na
szczęście usłyszałam  W ,  moja mila.
W tej chwili s ła b a w e  światło, jakie jeszcze wi­
działem lew em  m ojem  okiem, zgasło. Paui Gre- 
ben z a w a r ła  m i powieki. Nie czułem kiedy pal­
ce dotknęły się moich powiek, kiedym zrozumiał
co się w -t®Jł c5't!11 ze mną, zdaje siężem zmartwiał z przestrachu jeszcze bardziej. 
W tym samym momencie drzwi od pokoju by­
stro się otworzyły, i usłyszałem jak wbiegła do 
niego Lutka, dwunastoletnie dziewczątko, głośno
krzycząc swoim piskliwym głosem:

7~ Mateczko, matusiu 1 domyśliłam się że 
sstes tutaj... Oto pieniądze, trzy franki i czte­

ry au. Odniosłam nazad domu 20 tuzinów um- 
orelek zielonych.

— T-g! t-sl cicho bądź — napróżno prze­
rywała jej pani Goben.

Lecz widząc, że dziewczątko nie przestaje 
paplać, milcząco pokazała jej na pościel. Latka 
w tej chwili zamilkła, przestraszona cofnęła się 
kn drzwiom.

— To on usnął? — zapytała po cichutka.
— Tak, tak, idź do sieni bawić się — od­

powiedziała jej matka.
Dziecię odejść nie chciało. Czułem że pa­

trzyła na mnie szeroko wytrzeszczonemi oczami, 
magnetycznie przyciągana tym nowym dla niej 
widokiem. Raptem przejęta nieznanym jej dotąd 
strachem, odskoczyła ku drzwiom, przewróciła 
stojące na drodze krzesełko i zawołała:

— On umarł! umarł! mateczko!
Zapanowało głnehe milczenie. Małgorzata

zmęczona, rozbita, nie poruszyła się nawet w 
swoim fotela, nie słyszałem już jej łez. Pani 
Gaben chodziła cicho leoz prędko po pokoju. 
W parę chwil wyszeptała głosem, który ledwo 
dosłyszeć mogłem.

— Jak to dzieci wszystko teraz pojmują, 
ale to wszystko bez wyjątku. Bo chociażby na- 
przykład i ona. Wychowuję to dobrze, nie po­
zwalam biegać po ulicy samej, wdawać się z m- 
nemi dziećmi. Rachuję minutę jak poszlę ją za 
sprawunkiem na miasto, żeby mi się gdzie nie

Z  Izby sądowej.
Procet dr. Opohicugo przeciw J .  Gniewoszowi.

(Dokończenie.)
P 1 e u a o w a przypomina tobie tylko , U 

dr. Wagner mówił: „Nat dyrekcja posłała, abySay* 
Jej broniii. My temn niowinni.” Dr. Wagner temu
przeczy.

Ltkara kolejowy dr. W a g n e r  zeznaje: 
Plant iądał odemnie podpisu na przygotowane jut 
Świadectwo lanego lekarza, śe w akutek karambolu 
kolejowego jest chory; moja przekonanie było inne
= ss!!^<BSSBM»mm*sammBumuMmuumummmmmuewu

! B&bałamuciła. I cóż ? nic nie pomaga, wszystko 
widzi, wszystko pojmie, wszystkiego się domy­
śli. Naprzykład teraz od razu odgadła że ob u- 
marł A przecież wszystkiego raz w życiu wi­
działa nieboszczyka, wuja swego Franciszka, i 
to wtenczas miała cztery lata. Dzieci się jnż 
teraz nie rodzą, cóż pani chcesz?

W tej samej chwili przeszła do czego in­
nego :

— Posłuchaj no droga duszko moja, tu trze­
ba widzisz załatwić pewne formalności, trzeba 
dać zuać do urzędu mera, obstalować trumnę i 
inne drobiazgi. Ty nie jesteś w stanie tem się 
zająć, ja cię nie mogę opuścić i pozostawić sa­
mą. H-m h-m 1 jeśli pozwolisz to pójdę zobaczyć 
czy niema w domu paaa Msriso.

Małgorzata nic nie odpowiedziała. Ja  we 
wszystkich tych scenach i rozmowach byłem 
przytomnym jakby zd&leka, choć byłem jedną z 
głównych osób. Chwilami zdawało mi się, że 
jak lekki płomyk nnoszę się po pokoju, a na ło­
ża leżała jakaś bezkształtna, martwa, obca mi 
bryła. Jednakże żyezyłem sobie, żeby Małgorza­
ta nie przyjęła usług tego pana Moriso. Widzia­
łem go dwa lub trzy razy w czasie krótkiej mo­
jej słabości. Mieszkał w sąsiednim pokoju i był 
bardzo ugrzecznionym. Pani Gaben opowiadała, 
że w Paryżu przebywa tylko chwilowo, przyje­
chał po odbiór pieniędzy, które należały się je­
szcze jego ojcu, który niedawno umarł na pro­
wincji. Był to młody mężczyzna, wysokiego wzro­
stu, bardzo silny i bardzo przystojny. Ja pra­
wie nienawidziłem go, być może zato, że w twa­
rzy jego jaśniało takie zdrowie. Jeszcze wczoraj 
wieczorem był n nas, i pamiętam, że rai było 
bardzo przykro kiedy siedział przy mojej Mał­
gorzacie. Ona była taka ładniutka, taka dre- 
bniuśka i powiewna obok niego. On tak badaw­
czo wpatrywał się w nią, a ona uśmiechała się 
do niego, mówiąc, że to z jego strony bard20 
grzecznie dowiadywać się o zdrowie cierpiącego 
sąsiada.

(C. d D )



wije odmówiłem. W pierwszem orzeczeniu nie orze­
kliśmy stanowczo ; powiedzieliśmy: elbe reumatyzm, 
albo pewna inna słabość; ale wpływ karamboln 
wykluczyliśmy. Rad moich lekarskich Plon* woale 
nie słuchał po wypadkn. Nie mówiłem' „Kolej ka­
zała*. Jestem płatny nie przez kolej, ale przez to­
warzystwo nrzędników i sług kolejowych i tylko 
mam obowiązek dawać orzeczenia na wezwanie ko­
lei. Molem mówił co* podobnego, de działamy z 
ramienia kolei. (Przytacza od 10 lat fakta, które 
go naprowadzały na to, że słabość pokarambelowa 
Plenna pochodzi a pewnej choroby.) Przy komisjach 
z&wsseśmy razem z dr. Opolskim naradzali i zgo­
dnie pytani) zadawali. Unie nikt a dyrekcji nie 
prosił o pośredniczenie, ale będąc pewnym, de pro­
cesu Pleus nie wygra i de często lepiej ci wyszli, 
którzy mojej rady (łachali, odradzałem mn procesn.

Zaprzysiężony dwiadek p. W i e r z b i c k i , in­
spektor kolei Czerniowieckiej, zeznaje: Od czasu 
jak wyszła astawa o odszkodowania przez kolej, 
ełudba kolejowa wytacza procesa. Kolej zatem, aby 
się ochronić od wyzyskiwania, stara się o orzecze­
nia fachowe lekarzy, i jeżeli pretensje są słuszne, 
przystępuje wtedy do ugody ; w razie przeciwnym 
rzecz idzie do sądu. Z PJar»cin był taki wypadek, 
że drugi kondnktor nie czai nawet karamboln. Dr. 
Opól ciego nie dyrekcja wezwała, ale konsnlent 
kolei, adw. Mały, który o wszystkiem tylko zawia­
domił dyrekcję ; jako też na podstawie lista dr. Ma­
łego wypłaCija 100 złr. dr. Opolskiemu, który zaw­
sze mało likwiduje, choć kolej nie ma prawa prze­
pisywać ceny lekarzowi, którego sama zaprasza. 
Bywały wypadki, «  kolej na orzeczenie dr. Opol- 
■kiego i Wagnera zawarła ngodę z poszkodowa­
nym, tylko w dwóch wypadkach rzecz poszła w 
proces. Dr. Opolski był zapraszany w każdym wa­
żniejszym wypadkn. Gdzie ngoda zaszła, to na 
w iiosek dr. Opolskiego. Był wypadek z kondukto­
rem Głowackim, który utrzymywał, że chory jest 
w skutek wypadkn kolejowego. Daliśmy go do szpl 
ta a lwowskiego, zkąd go odprawiono po pewnym 
cz sie, gdyż tylko ndaje chorobę. Dr. Opolski zaś 
orfekł, że nie ndaje, że owszem jest nienleczilny ; 
na zlaeenie dr. Opolskiego wysłaliśmy go naszym 
kosztem do Krakowa do szpitala. Tam go uznano 
za nieuleczalnego, i zawarliżmy ngodę dobrowolną. 
Teraz dr. Opolski odmawia naszym zaproszeniom

oczernienia. Słowo honorn, choćby 27 ludziom dane, 
nikogo nie upoważnia do rzucania oszczerstw. Na­
turalnie, sprawą publiczną tłnmaczono. A cóż gdyby 
tam uchwalono kogo zabić, to ezy i to by miało 
ujść bezkarnie? Agitacja także podpada karze.

Dr. G o 1 1 1 i o b wywodzi, że nie sens mo­
wy pana G. w komitecie, aie tylko słowa tej mo­
wy mogą słnżyć za podstawę wyroku.

S ą d  jak wiadomo, skazał p. J. Gniewosza 
na^jeden miesiąc aresztu i koszta procesa. Wyrok 
jażeśmy podali — choć niestety w zarysie zbyt 
pobieżnym.

kowi w Grybowioach; Michała Mazura za kradzież 
uprzęży ze zamkniętej stajni pod 1. 69 przy ulicy 
Zielonej; Antoniego Kurniokiego przychwyconego na 
kradzieży kieszonkowej; Jakima Nośatego termina­
tora kowalskiego z powoda posiadania fntra skra­
dzionego ze zamkniętego pomieszkania słnżbodawcy 
pod li. 5 przy nlicy Kotlarskiej; Kazimierza Dacka 
przychwyconego na kradzieży bielizny z wystawy 
sklepowej przy nlicy Karola Łndwika.

Złożono w policji koc znaleziony na nlicy Ka­
rola Łndwika.

Dnia 17. lutego.

* Ostatnie posiedzenie nstępnjącej Rady miej­
skiej odbędzie się we czwartek dnia 19. lntego b. 
m. o godzinie 6. wieczorem. Na porządku dzien­
nym : Sprawozdanie prezydenta miasta z czynności 
urzędowych w ostatnim perjodzie wyborczym 1877 
do 1879.

* Dowiadujemy się, źe p. Michał Bałncki, który 
od pewnego czasn był cierpiący a teraz ma się le­
piej, napisał nową komedję w 4 aktach treści po- 
iityozno-społecznej, osnntaj na agitacji wyborczej. 
Hr. Jan Aleksander Fredro napisał także nową ko­
medję w dwóch aktach.

* Pani Modrzejewska przybyła dzisiaj do Po­
znania i występuje po raz pierwszy w „Adrjannie 
Leconvrenr.“

* Na dochód szpitalika dla małych dzieci odbę­
dzie się w przyszły poniedziałek przedstawienie te­
atralne, złożone z trzech wyborowych komedyjek je- 
dnoaktowych. Odegrane zostaną: ,,Zarzntka balo- 
wa“ (pe raz pierwszy, która się bardzo spodobała 
w Warszawie, „Po obiedzie“ Grobera i ,,Mąż pie­
szczony."

* Walnę zgromadzenie członków Towarzystwa 
zaliczkowego c. k. nrzędników pocztowych we Lwo­
wie, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną oręką, odbędzie się dnia 25. lntego 1880 u 
godzinie 3. popołudnia, w lokalnościach Towarzy 
stwa „Frohsinn" w hotelu Żorża. Na porządź.

Zaprzysiężony świadek dr. M a ł y ,  adwokat, dzienny walnego zgromadzenia, postawione są na- 
konsnlent kolei Czerniowieckiej) W sprawach od • | ,tępujące sprawy: 1 . Sprawozdanie dyrekcji z czyn- 
szkodowania za skaleczenie, w skutek przypadków, nodci w roku 1879. 2. Sprawozdanie komisji rewi- 
koleji eh otrzymane, doszło do największych nad- Zyjnej i wniosek o udzielenie absolntorjnm z czyn- 
nżyć. Pewnemu człowiekowi, któremn wydano orze-; n0rfcj i rachunków za rok 1879. III. Wniosek ko­
szenie lekarskie, że stał się na całe żysie do pracy nie- > „jgji skoutrnjącej w sprawie rozdziała czystego zy- 
zdolnym, kslej musiała 12.000 złr. zapłacić — i lkn z roku 1879. 4. Wybór trzech członków do 
jednak po rokn ten ezłowiok zdrowintońki praco- dyrekcji i tychże zastępców. 6. Wybór czterech 
wał i może dotąd żyje. Takie wypadki spowodo-! członk6w do Rady zawiadowCzej. 6. Wybór korni- 
wały kolej do szukania rady. Niesłychana sumień- gjj rewizyjnej na rok 1880
ność dr. Opolskiego sprawiła, iż rady jego dawane , Doch6d z baln ^  ^  gler6t zakładu św,
e £ .  ? W,Ze Ż  f  )  ! '  tndziei na Ubogich wstydzących sir

W7„pa1dk/ Ch V°leC1L w , ? b6 żebrać, który się odbył d. 3. lntego r b Wynosi
S c i H ‘ .  j WyPâ ° ) ,Bt  T}n t l  7 /  2140 Ko,aU rządzenia baln 300 zł., czystypuś ił ednego ze skarżących jako symulanta, dr. doch6d 1840 zł. Za * k znakomity reznlt^t
gpobki zap, ił, że nie jest on symulantem. Po- wam gJ w ebowł ka 6 najszczersJe™-

Wlśmy g d, Krakowa do szpitala św. Łazarz - -  dzlękowanie szanownym paniom i panom koiteto- 
tam wydano orzeczenie słowo w iłowo zgodne z . i .gk« , '  °

ni®“loczal“ym: W ogóle tylko W »«u . gtogankowo kgBBt nieznaczny zawdzięczam o onł

i tak też byłoy z % lL s m T “ będąe7edyV erjJe’ ̂ 7 ^ °  w a n ™ ^  Kp « T . ^  beZpłatne “dzielenie
siłem dr. Opolskiego o asystencję. Dr. O. likwido- “ “ yki> szanownemu prezesowi kasyna mieszczań-

‘ wał bardzo skromnie. Rzeczoznaley sądowi orzekli S  i  0,obi,t7m« ł i i i i . i l  hwł kurambol Pr*y°zyn“  ■*$ do zmniejszenia kosztów najęcia sali
o, t. j. j e ż e l i  »>ył balowej, udekorowanie gustowne której —isllb! w*Wafrn0lp iir f ' -hora na ““ “" 'J ' nucaorowame gustowne której też za-

f c  o P. X .  j .  - w .  i.d - ż \ ? s
MW wpt,w. u  o il.l.n l. pi.a .1  w  .l.db ,. Z.- u , *f, T W " " *  ,
tal on oddalony dopiero wraz z innymi urzędni- ”  £ " !*  P' A  Abrahamowicza,

kami i , lagami Jrzyredukcji, i aż do Uge czas. je“ em wdzięczność w ogóle tym
obierał płacę. Trzeba przytom wiedzieć, że pro- “ Ł n S S 7 £ T \  ‘ P“° bU®t6w> tez

leja Plensa z góry była podejrzaną, — albowiem , ** , . * ? Przyczynili się do jago

z —
lalnie było czystom niepodobieftstwsm. Dr. Opolski VI1- Walno zgromadzenie członków towarzy 

likwidował zawsze bardzo skromnie. »tw* lżenia Kopernika we Lwowie odbędzie się
Postępowanie dowodowe skończone; zabiera w my^ §• ł®- statutów we czwartek 19. lntego 

głos adw. dr. J e k e l e s :  Całe oskarżenie zostało r- b. o godzinie 6. wieczorem w anli nniwersytetn. 
stwierdzone przez zaprzysiężonych świadków, mimo P°r*łdek dzienny: 1. Zagajenie posiedzenia przez
tego że teroryzm agitacyjny bardzo był widoczny przewodniczącego. 2. Sprawozdanie z czynności to 
i niektórzy tylko połowicznie prawdę zeznawali, ta- warzystwa za rok ubiegły, referent sekretarz to 
jgc okoliczności decydujące, i tylko p. H. Rewako- warzystwa dr. Fabian. 3. Sprawozdanie kasowe, re- 
wicz nie poddał się terroryzmowi. Kalumnia zo- Ier#“t skarbnik towarzystwa prof. Solsski. 4. Spra- 
BŁała skonstatowaną, nawet przez świadków, któ- wozdauie komisji lustracyjnej, referent dr. Kamień 
rych p. j .  G. sam powołał. Obżałowany ofiarował *bl- 5. Odczyt prof. dra Staneckiego: ,0  najnow- 
dowód prawdy, to prawdopodobieństwa — ale nic zdobyczach w dziedzinie meteorologji*. 6. Wy

*ię nie ndało. Wszyscy uznali honorowy cha- przewodniczącego i jego zastępcy na rok 1880 
rakter dr. Opolskiego. Znam p. J. Gniewosza z 7* Wybór ośmiu członków zarządu towarzystwa na 
j®&o dzienniki; jestem pewny, że powoła się on na rok 1880. 8- Wnioski członków, 
wolnost polityczną, na wolrość agitacji. Ależ ta * Ranzoni w jt f . f r.  Fret te 
wolność choć wiele tłumaczy, mnsi jednak mieć nym nam szkica Matejki, wystawionym w Wiednia 

>nor*e, w sumieniu a ostatecznie w usta- „Potężny kompezyuią a jaśniejący i głęboki kolo 
W j  ł ych- Inaczej możnaby w tajnem kole rytem jest szkic Matejki rzneony w nąjsilniejszych
pod s owem zachowania tajemnicy uchwalić nprzą- rysach: „Ustęp z bitwy pod Warną r. 1444“; 1 

V • bronf sPrawa publiczna, święta, po- tym małym rozmiarami obrazie, jeden zarys wy-
dobnej kt Potrzebuje. Upraszam sądn, aby stępuje z taką energią i potęgą, że pragnęlibyśmy

timnfsrs " I*rzeciw rozpasanęj agitacji i o- tylko, aby artysta zechciał go wykonać na wię 
Bftfs®*’ “ ® ę s niesnmiennego szafowania ka- ksze rozmiary w tym samym dachu i z równym 
lmniami- w tym ŷpadkn przepisana jest 1 hkutkiem.“
do3 nuesię y ^tu; Okoliczności łagodzących .  Na kopiec UnU lubelskiej nadesłano nam 2 zł.

widzę nmnii Cz“e obciążające, azwłasz- 30 c, zebrane przez uczestników zabawy na dnia
*cza złośhwo j ’ « y* p. J. G. był najdo- 10. lntego 1880, przy wniesionem zdrowiu „Ma-
kładniej o całej a  uwiadomiony, a je- ninni.“
ohTdna^notwarz rzucić. Sama sć * Zo Stanisławowa donoszą nam, że ksiądz Mut-
pwa J. G iest niebezpieczną dla CJEĉ  kowski oskarżony o zbrodnię morderstwa został po
i.i na-n.-ant. rasad2ony > * gor'»«) _ trzydniowej głównej rozprawie przed sądem przy-

ma w rekn narzędzie publicy»tyc*no> J nle*°’ »ięgłych uwolniony od tej zbrodni co do głównego
Obrońca pana J- adwv0katlłdJr- © o t t l i e b  co do re,zt* Pytań 10 «łogami P^eciw 2.

ożwiadoza, że nan J. <*• ^  0 !  4 °P01»kie*o PodHdnego bronił wymownie dr. Eminowicz. Pro-
gdyż 'G. co innego mówił W komitecie, * św ia^fe kurator zgłosił pono zażalenie nieważności,
wie eo innego z jego słów wywnioszowau. Twler- * * Z Wiednia otrzymujemy wiadomość, iż zna-
dii następnie, i« się panu Gułew0BZ0̂  dn n,k° paszkwilistę niemieckiego Franzosa spotkała
wód prawdy i prawdopodobiefiitwa, • • t w tych dniach pewna nieprzyjemność.

Pan J. G n i e w o s z  w samej n* en*. U .ranzog mla* wjakiemś stowarzyszenia od
sapo wiedź dr. Je
niki patrjotyzmn, obywatelskości; llwr ' “ a' s| 0wo! ■■eństwT’ 

padkiem społeczności, tkoro łamane “7 reieg I W „ 
honorn co do zachov%iia tajemnioy. Nawev v wt 8ię ^ «nem z najpatetyczniejszych miejsc zry-
Komitetu!... W ferworze pan J. G. posuwa .
rswellacji, które posłnżyły sędziemn do urno ) 
wania zasądzenia. .Robiłem przez dwa lata w V 
smach meich Sztandar polski i Strażnica poM a 
'wesołość n publiczności) gorsze zarznty o s o b u t e ,  

lleniałem nazwiska — a jednak nikt nie wyta* 
c*ył skargi do sądu. Jeżeli już jestem pies wśde- 
kły. to należałoby ze mną jak z psem wściekłym 
postąpić. (Dr. Jekeles: Tośmy właśnie uczynili.)
A, ho prooesa prasowe id4 przed sąd przysięgłych, 
gdzie jest lepsze zroznmienie. Ale co to, — choć­
bym 10 godzin mówił, to wyrok zapadnie jaki ma 
zafnść — tylko nie wiem ja 00® populi wypadnie"*
(śmiech powszechny.)

Dz. J  e k e 1 e s oświadcza, że nie myśli odpowia- 
dr*' p. J. Gniewoszowi, i zbija wywody dr. Gottlieba:
P; J. G. ma być trybunem lzdzkośoi. Ja gdybym był 
trynonem, tobym przyznawał się do togo eo mówię, 
l^sezasem obrońca i klient jego zaprzeczają, ja­
koby G. co ubliżającego mówił w komitecie — a 
jednak twierdzi, że aię zdał dowód prawdy. Dla­
czegóż ofiarował dowód prawd] akoro nie było 
obrazy? P. G. nie mająe argumentów przeciw kan­
dydaturze dr. Ope!akieg<, zżył najskuteczniejszego—

• Hasiatym, 13. lntego. Hrabina Gołnchow- 
■ka, wdowa po ś. p Agenorzc. G., byłym namie­
stnika, złożyła jako zapomogę dla biednych chrze- 
ściańskich mieszkańców w Hntiatynle 100 złr. Za 
łaskawy dar w imienin biednych serdecznie dziękuję.

Kt. Mich. Kłosowe/ci, proboszcz obr. ł.
— Kraków 14. lntego. Czat pisze: Możemy 

dziś donieść nowinę, zdolną wzbudzić największe 
zajęcie tak w kołach znawców sztuki jak ogółn 
naszej publiczności, która zwykła z zapałem witać 
każde dzieło wychodzące z pod pędzla krakowskie­
go mistrza Jana Matejki. Za parę dui nkaże się 
na widok publiczny w jednej z sal Sukiennie obraz 
Matejki, którego dotąd niezna nasza publiczność, 
choć jest pracą dawniejszą, a rodzajem odmienną 
od innych dzieł artysty; przedmiot bowiem, choć 
posiadający zwykłą Matejce dramatyczność, nie się­
ga w odległe czasy, ale przedstawia pełną grozy 
scenę z niedalekiej a strasznej przeszłości. Ten sam 
temat, który natchnął Grotgera w jego szkicach 
pełnych mistycznych głębi, podejmuj® Matejko z po­
tęgą sobie właściwą. Jest to scena z powstania r. 
1863 i przedstawia rabnnek w kościele. Święto­
kradczą ręką sołdat podnosi w górę kielich mszal­
ny; jest tam prześliczna postać kobiety okntej w 
łańcuchy. Obraz ten dość znaczni ch rozmiarów, 
choć niewykończony, ma obok potężnego pomysłn, 
niezrównane przymioty wykonania. J< it on własno­
ścią kj. Władysława Czartoryskiego. Właściciel 0- 
brazn, za zezwoleniem jego twórcy, postanowił wy 
stawić obraz na widok pnbliczny, przeznaczając do­
chód z wstępnego na Internat dla kandydatów sta 
nn nauczycielskiego.

- Kraków 16. lutego. Dochód z ostatniego 
baln, który się odbył w sali hotelu Saskiego na 
korzyść szpitala św. Łndwika, przyniósł w ogólnej 
sumie 1661 zł. 7 c., rozchód zaś wynosi *94 zł. 
28 c. Czysty dochód przeto tworzy snmę 1446 zł. 
79 cent.

Wczoraj popołndnin odprawionem zostało w 
synagodze  ̂ na Podbrzezin nabożeństwo żałobne za 
Adolfa Cremieuz byłego członka rządn narodowego 
francuskiego i senatora, jako prezesa stowarzysze­
nia „Alliance israślite.“

Na zgromadzeniu członków Towarzystwa wza 
jamoej pomocy oficjalistów prywatnych, z powiatów 
Krakowskiego i Chrzanowskiego d. 8. lntego wy­
brani zosta. na delegata do Rady nadzorczej p 
Rudolf Swoi jn, na zastępcę jego p. Michał Bóbr, 
na przewodniczącego wydziału: p. j^adwik Miński, 
na zastępcę p. Józef Ziemiański i na wydziałowych: 
pp. Emil Stolfa, Jakób Stańko, Adam Borzęcki, 
Władysław Konczyński, i Franciszek Miśko.

— O kradzieży, popełnionej przed kilkoma 
tygodniami w wagonie kolei Brzesko-Kijowskiej, 
piszą dzienniki warszawskie: Kilka dni temu, dwaj 
furmani, przejażdżający bryką frachtową na Pra­
dze, niedaleko od stacji drogi żelaznej Warszaw 
•ko-Terespolskiej, zniswoleni byli podnieść mostek 
uliczny, przez który z powoda jego nierówności, 
nie megła się przedostać bryka. Gdy podnieśli mo 
stek, ujrzeli pod nim sporą ilość iakicbś papierów. 
Papiery owi, jak się okazało po śprawdzen:u, były 
papierami wartościowemi. Między inneml znajdował 
tlę tam weksel na dwanaście tysięcy rubli, kilka 
obligacyj moskiewskich i kilka papierów publicznych 
anstrjackich. W ogóle sama cala wynosiła około 
ośmnasta tysięcy rnbll. Sumę tę złożono w biurze 
policmajstra. Dziś dowiadujemy się, iż znalazł się 
już prawy właściciel tych pieniędzy. Sama ta skra­
dziona bowiem została na drodze brzesko-kijowskie, 
na stacji Koziatyn, a właścicielem jej jest szef 
znanego domu bankierskiego w Kijowie pan H. M, 
Rozenberg. Inkryminowana suma została mn jnż 
oddaną. Widać, że i dziurawe mostki na coś się 
zdadzą

— De VilIefort, urzędnik binra spraw we 
wnętrznych, sporządził szczegółowy wykaz sam, 
jakie Francja na wojnę rokn 1870 ((a petite gusr 
re de 1’imperatrlce) wydałs, i tak : koszta wojenne
1.315 milionów, kontrybucja Niemcom zapłacona
5.315 mil, utrzymanie wojska niemieckiego 340 
mil., strata w podatkach podczas wojny 2.024 mil. 
uzupełnienie utraconego nzbrojeuia 2.144 mil., za 
płacone departamentom wynagrodzenie poniesionych 
szkód 1.487 mil. ; na pensje dla Wojskowych i w 
utraconych przez aneksję Alcacjo-Lotaryngli przy­
chodach 1.314 mil., ogółem 13 miliardów 839 mil 
franków, w skutek czego podwyższono podatki o 
632 milionów.

—• M ujlictyzćr H&nzcn zarobiwszy sporo 
pieniędzy w Wiednin, ugodził się z dyrekcją jed­
nego z teatrów w Peszcie o przedstawienia, ale 
policja pegzteńika na nie nie zezwoli|a.

na inwestycje powinnyby były uchwalić de- 
egacje; wszelako zgadza się na tę ustawę 

w przypuszczeniu, że za jej pomocą uda się 
administrować krajami okkupowanemi  ̂w 
sposób dla nich pomyślny. Następne posie­
dzenie we czwartek.

Komisja Izby posłów dla ustawy o li­
chwie przyjęła w ogólnej rozprawie projekt 
)rzez podkomitet ułożony, a w szczegółowej 
rozprawie przyjęła §. 1., wedłag którego 
>r&wem przyznany procent wraz z świad­
czeniami pobocznemi i karami konwencjo- 
nalnemi tylko 10 prc. na rok wynosić może.

Nisz 16. lntego. Sknpczyna zatwier­
dziła projekt rządowy o regulacji stosun- 
jów agraryjnych, przyjęła budżet nadzwy­
czajny, i po połndniu zamknięta została 
mową tronową, która skupczynie za p&trjo- 
yczne a pomyślne działanie dżięknje, o 

traktacie handlowym z Anglią wspomina i 
wyraża nadzieję, że także reszta państw
zawrze podobne traktaty   Izby haadl.Wj, 17. latego.

W iedeń dnia 16. latego (Pryw.) Mia- Ł  Akc'je z ł  sz t ' , * ę
nowanisą: br. K r i e g s a u  ministrem skarbu (bez kuponu bieżącego),
a br. C on r a d  von Eybesfdd (namiestnik Kolej galic. Karola Ludwika. . 258 50 261 50 
dolno-austrjacki) ministrem oświaty. ! „ I 'owsko-Czerniow.-Jaska . 166 — 159 —

W iedeń dnia 16. lntego. Jutrzejsza (Bailku zł;
Wiener Ztg.“ ogłosi reskrypt cesarski, u-

*J. n i e w O f  Z W # « c * • *  n u u  w ja&iouiB bl o w arzy mżenia oa-
,powi®dź dr. Jekelesa — począł ha5C“7tn le  na<f! j ycls P5łaziat6w“, w którym jak z ręka-

iku patijotyzmu, obywatelskości; la® “ a głowo 6jE®ń*two potwarzaml 1 obel«ami aa aa«® SP®*®- 
połeczności, i koro łamane “7 t)reieg \ w  j ed
do zachowania tajemnioy. Naw® P dQ wa się M .........................

.—. rodem i •Wo}. młodzieniec pewien, podobno Czech
Powstaje ®no<nym głosem: „te nikczemność.“ 
Złośliwi utrLr°pne zamięszanie... 

rzył dwukrotnie U tenże młodzieniec zmie-
żonym przeduiotem. »p ół-Azji“ pewnym wydłn- 
przez sądy. ?rawa ta rozjaśnioną będzie

* Irritabile m*«iCOr̂  
riUijny, ż® muzyka Wczoraj dono-

. heinał * powodu nkoń«*x w nlodzielę ra- 
gady miejskiej- Zarząd „ H ario S “ ' kri? y^ am d° 
J . J.1 faktyczne sprostowanie «  . nadosłał nam 
^ ‘ t  wzmiwką- Cr > m T u V ę « . i ę  dotknię- 
t7m ^  J 2 J *  ale jeżeli k o n f L j^ 01**®. Bóg 
raczy W wiadomość o tyle, i* A 0 to °kodzi

5555̂ J* J*“  t o * ” “ r t *

Skradziono: k“P^ itainej worek z to w a r a ^ j '^  
domu przy nlicy S*P klegzeni pngilareslk z Cza 
watnemi; pani S. O.
nąj skórki z kwotą w  piotra Llsowicza z powoda

jmow1 oh™ * -

F Hofman z Rozdołn^ K Staszkiewicz ze Si ryja. 
R Riedel i  Brodów. K. ,Kał«śniacki z Jzer- 
niowiec.

HOTEL LAZARUSA M. Rychlicki z Kra­
kowa. B. Dawid z Krakowa. J. Dobrowolski Z 
Chodorowa. S. Parnas z Tarnopola. J. Scbapira S 
Brodów. L. Hoffenreich xu Stryja. D. Tahane i E. 
G&rtenberg z Drohobycza.

W teatrze itr. Kktrbk*.
Dziś, we wtorek dnia 17. lntego 1880.

Po raz czterdziesty dziewiąty, a 3. w tym sezon*,.

A I D A
Opera w 4 aktach a 7min ob. -zach J. Verdieg 

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie 7mej wieczór.
We środę dnia 18. latego 1880.

Po raz pierwszy:

Dzwony z Corneville
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonacl z franci 

pp. Clairville i Gabet, muzyka R. PlanąneU.

2 9 1  50 295 50
kredyt, galic. po 20( złr. 240  ------

, . . . . . , ,,. , . , II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.
walmający ministra sprawiedliwości Strema- {bez knponu bieżącego),
era w pełnych uznania wyrazach od kiero- Tow. krea. galic. 5 pret. w. a. . 96 50 97 50

wuictwa ministerstwa wyznań i oświaty, & » .  B 4 B „ . 89 70 90 70
mianujący namiestnika br. Conrada mini- » » ■ b » okres. . 96 50 97 50

atv br Krieffsaua za^ Banku hypot- gaU‘*- 6 prct- * 100 75 101aty, or. u n eg sa  i  - ł  Galic Zakł kred> włośo> 6 prct- m i  _  10a 50
Szef sekcyjny Chertek IIL L i s t y  d ł u ż n e  za  10) złr.

uwolniony o kierownictwa tego ministerstwa Ogólnego rolnicz. kred Zakładu
otrzymał order żelaznej korony 2. klasy. — j dla Galicji i Bukowiny 6 prct. 92 — 94 —

Fremdenblatt* zapewnia, że na trm się _ . W. O b l i g i  z° 100 złi
Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. włf 6*/.

96 90 97 90
98 — x0C -
99 50 iOl 50.
2C —  
27 25

skończyło jnż uzupełnienie gabinetu.
W rocław  dnia 16. latego. Wedłag Pożyczka “krljr“ż r. 1878 po 6 pr,

Creslaner Ztg.“ zaszły w kopalni Scbar- Losy miasta Krakowa
leygrube okropne burdy przy wypłacie. Je- ,  .  Stan' ławowa
den dom zburzono, akta korporacji zni- Y' ^ 0 B 8 * 7-
szczono; kasa znikła, urzędników zmaltreto- holen^rski .
wano. Wezwano wojsko. NapoleoS" . ! \  .'

Rzym 16. lutego, .tlzisif ogłoszoną półimperj&ł rosyjski .. .
została encyklika papiezka z d. 10. b. m. Rubel rosyjski srebrny 

małżeństwie. Ojciec św. wskazuje w niej »» *. . pąpięr®^
na dobrodziejstwa kościoła dla społeczeń- ek niemłeo*lc
stwa. Małżeństwo ustanowił Bóg, który mu Kr®poay‘ w srebrze |
nadał właściwe znamiona jedności i stat a- mmmm wmommmmmmmmm-t 
ności. Małżeństwo, w korrupcji pogańskiej} KITIS G IE ł‘)Y W U D lN S K If J. 
upadłe, podniósł Chrystus znowu do naj-, Wieden 16. lutego 188u.
wyższego zsszczytu, do godności sakramentu.' ̂  ,odzina 2. minut 25 popołunin.

22 —  

29 25

5 52 
5 56 
9 40 
9-76 
1 70

5 42 
5 46 
9 30 
9. 58 
1 5° 

i 23*1/1 27»/« 
57 50 58 10 
99 50 100 50 
99 25 100 25

UKdttHHttMigi

304.60
122,75
236.—
149.—

Sądownictwo w sprawach małżeńskich przy- Losy kerdytowa 179.75 
służą tedy kościołowi. Mieszanie się tu Angl°-«mr. 156 50 
władzy świeckiej jest uzurpacją. Wszystkie .fjjjj 25̂ f Q
lady postawiły małżeństwo pod ochronę po- Kplej- EUblety 182.— 
wagi duchownej, uznając świętość małżeń-' w « .  Nordostb. I42.ec 
stwa. Kościół też zawsze wykonuje swoje W«g. obi. p. w sŁ 81.50 
prawa co do małżeństwa niezależnie od wła- L 7 * r- 1864 75.50
dzy świeckiej. Zbijając przeciwne poglądy J j K J I K  6,1 ^5'
Ojciec św. wykazuje, że kontrakt cywilny j^ y  (0
nieodłączny jest od sakramentn. Wylicza' 
złe skutki małżeństw bez pośrednictwa ju­
rysdykcji kościelnej zawartych; wskazuje, 
że w niektórych ustawodawstwach zamie­
rzają zaprowadzić rozwód; podnosi fatalne 1 uuoii«bank*~. 133.% Nwi a <̂34

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfóM.
Kolej Lw.-ce6i. 157.—
Wied. OomnnaL 123.30
Galie, indemnia. 97.25
Kolej siedmiog. 138. —
Losy tureckie 18. .5 
Rosy. mbel pap. 1.26 /* 
Marti niemie u —.— 

Usposobienie: wyczekujące.
Wiedoż d 17 lntego.

, jriKB 10 winnt *2 pna# 
u i j i  kradytewo 804.70 Aai^f enijaekt 06 9li
Kolii Kar. Lud- — K«iej lołsikkiw* 89.26

Gospodaiatwo p;zem i handeJ.
Wystawa koni w Wiedniu, którą VI sekcja

c. k. wiedeńskiego Towarzystwa gospodarskiego 
urządza w maju r. b. w rotundzie gmachu wystawy 
powszechnej, rozpocznie się 8. maja specjalną wy­
stawą koni zbytkowych; w wyetawie tąj mogą brać 
udział wszystkie konie tej kategorji będące wła­
snością obywateli anstrjaoko • węgierskioh. Draga 
specjalna wystawa obejmować będzie konie pocią­
gowe, pochodzące z Niższej Austrjl; do trzeciej 
dopuszczone będą konie pociąg®w® z® wszystkich 
krajów należących do tej połowy monarchii. — 
Na zakończenie odbędzie się pr>®ffUd koni eras 
sprzedaż. Cała wystawa trwać ma dwa tygodnie. 
Jak wiadomo z wystawą tą odbywać się będzie 
równocześnie wystawa wszów oraz przyrządów sta­
jennych.

fjlw&az. M  i osiat M s t f
Do Czaru piszą z Warszawy: BW Peters­

burgu Apuchtin górą, car bardzo łaskawie go 
przyjął i na recepcji uściskał. W Petersburgu 
zamięszanie dochodzi do najwyższego stopnia; 
codziennie odkrywają nowe spisk>» tajne drukar­
nie i tym podobne rzeczy, ale nie mogą dotrzeć 
do jądra spisku, który coraz bardziej się uogól­
nia; do tego trzeba dodać obawę przed zawi- 
kłaniami zagrauicznemi a wtedy można dopiero 
mieć przybliżone i «łabe pojęcie o sytuaęji w 
Moskwie.8

Wieden 16. lutego. W Izbie panów 
rząd przedłożył wniosek do ustawy o koma­
sacji gruntów i o oczyszczeniu lasów z grun­
tów, obcą własnością będących, i wniosek 
o podziale wspólnych gruntów i regulacji 
odnośnych stosunków. Izba panów przyjęła 
J^z zmiany ustawę o administracji Bośn". 
ttr. Leon Thun dowodzi że iądane sumy

skntki, jeżeli chuć z wszelkich wędzideł 
zwolnioną, a małżeństwo na. pastwę namię­
tności wydane zostanie. Kościół zasłużył się 
około społeczeństwa, broniąc świętości i 
nierozwiązalności małże stwa. Życzliwie 
wzywa Ojciec św. władze świeckie, aby pra­
wom kościoła co do małżeństwa poszano­
wanie zjednały, tak samo jak też kościół 
pragnie, aby dotyczące prawa państwa sza­
nowane były. W końcn Ojciec św. gorącemi 
słowy apostrofuje władze duchowne i świec­
kie do jedności.

Rzym d. 16. Integc (Urzęd.) Prezyden­
tem senatu mianowany Tecchio, wiceprezy­
dentami Conforti, Borgatti, Alfieri i Caccia. 
Ogłoszoną została lista 26 świeżo miano­
wanych senatorów.

Petersburg d. 16. lntego. Jubileusz 
rządów cara odbędzie się podobnie jak w 
r. 1850 (za cara Mikołaja), o ile na to po­
zwoli stan zdrowia carowej. Żadnych poli­
tycznych aktów organizacyjnych przy tej 
sposobności spodziewać się nie należy. Po­
głoski co do nowego projektu finansowego 
nie mają żadnej podstawy.

Przybył książę bułgarski i stanął w pa­
łacu Zimowym.

Berlin d. 16. lutego. W toku .ozpra- 
wy budżetowej wielką burzę wywołało uty­
skiwanie partyknlarzysty hanowerskiego (zwo­
lennika samoistności Hanoweru) Brnela, że 
w bibliotekach szkół ludowych w Hanower- 
skiem zaprowadzono podręcznik historyczny, 
który zelżywie wyraża się o poprzedniej dy- 
nastji, co jest rzeczą tem osobliwszą, że 
cześć dla dynastji pruskiej do bałwochwal­
stwa dochodzi. — Wśród oklasków Izby we­
zwano Brnela do porządku. Minister Eulen- 
burg wynurzył swoje oburzenie. Hanowera- 
nin Grumbrecht zaprotestował przeciw wy­
wodom Bruela, podobnież Schorlemcr w imie­
niu centrum.

Wiedeń d. 17. lutego. (Pryw.) W Kole 
polakiem ciągłe narady w sprawie kolejowej.

Stremajer, Korb i Horst nadal pozostają 
w gabinecie. Nominacja br. Conrada na mi­
nistra zapewnia centralistom większość w 
gabinecie. Prażak i Falkenhayn może usią- 
pią; w tej chwili byłby to krok polityczny.

P rzyjechali dnia 17. lntego 1880.
HOTEL ZORZA : M. ks. Woronieeki z Mo­

skwy. H. Gałkowski z Rady. W. Jznieki zs Stu­
bna. W. Kraiński z Wyszatycz.

HOTEL LANGA: K. br. Horsoh z Wzawy. 
M. KnSpfelmaeher z Wiednia. L. Wolfenbuttei z 
Paryża.

HOTEL ANGIELSKI: F. PInsekk ze Złoczo­
wa. J. Jaworski z Czereza. K. Wiktor z Zrr-

J t- tsy . 'i%aiEL » 1.26% l>rr**«nh£w?ju; silne.
BtfiiK 4, 16 lntego. 

gadzin* 6 sdazt 36 popotedni*
Eosyjr bza ta i. 219 .90  Ak«i* k rsdy t, . r 42  —

e a b w d y  . '5 6 .5 0  Galieyjskie . 11^.93
Aaiei Basnńs 49 80 AastrjMki* b»ak?v. 1 3 3n

K aaas gąU *. T * -
Kapuje- SwrsedGi*. 

8 */0 L i« y  z a s tt -«» epróe j»p*-
niw 100 złr, p# . #>7 — ' 7 r 0

4V.» j  BMtowp- eprb. kapo-
nów W  . p* . 89 RO *25

Lwów A. 17 bitego H

^oo iąg i ktum ow * '
OdihiHls) ae u w m  

Podług ZflfMtr* iw»wek!eg.;
DO B tftZ IW A : o godzinie 10 min 6>j prze;, pomści 

pociąg poepieesny; o godr.. 4 m- 6f raoe poifą) 
osobowy, e godz. 6 minut: 9 po p o fc d ą ib j  i ę, 
miMzznr.

DO PODWOZiOCZTSK: t  głównego dworom: o god (- 
rano, pociąg poepiemy « godzinie 12 minut; 3. 
po połnd. pociąg mit u  o godi 1* i)l wie­
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOLOCZYŚK: z Podzamcza; o „udz. 10 *9
wieczór pociąg mieszany; 0 godz. 12 m. £2 w połn  ̂
nin pociąg mięmanr.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcan: e ge 

dzinia 3 min. 13 rano, pociąg iza 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o , 

dżinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
S min. M rano, pociąg mięozaay, o god. 4 m. 19 po 
południu, pooiąg mieszany.

Z rSiK OW l: o^ds. 6 mta. 40 rano pooiąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wteosór, pociąg Osobowy, o godz. 
11 ta, 90 ar—d Bołsduien. kmu 

Z CZERNIOWffiC: o godzinie 10 sain. wieczór, pooiąg 
pospiossny; e godś. 4. min. 6 rano, pooiąg mięsza- 
ny: s godz. 8 m. 62 po połndnin, pooią mięszany. 

ZSTAmISŁAWOWA: na 8try] ; o godz. H min. 44 wie- 
wieczór ___
DO C25ERNIOWIEO: o god*. 6 min. 80 rant, pociąg po­

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg miesza­
ny, ojćoda. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min 57 mn
SSSBBH

Zmiana pomieszkania.

Dr. J. Kilarski,
okulista, prymarjnsz szpitala powszechnego, 

przeniósł się
do domu pod  I. 3S w rynku.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie­
dzają etc. i zleto i srebrno zegarki kieszonkowi 
nabyć sobie życzą, lab takowe pisemnie ob«talo< 
wnją, zaleosją firmę P h .  F r o m m  Rotbenthnrm- 
strasie 9, vli A vis Wołlzeile.

Cenny najtańsze w c&łsj monarchii

ezyna.
HOTEL KRAKOWSKI: J. Bittner z Sarnik.

D la  W8m o o n ie n 'a
dzieci i osób wątłych lekarze dor dzają na pierw 
sze śniadanie Racahout p. Delangrenier a Paryża^ 
pokarm o tyle przyjemny, ile wzmacniający.

Do dzisią,o»£go zumerW dołąn a  
się dla prenuiuenitoró w  a a ię jsc o  ycL 
.Cennik nasion8 Mikołaja Wolińskiego, 
Nawy Świat 1. 18.



Księgarnia Polska
A- D. Bartoszewicza i  M- Biernackiego

Lw3w, 14, p lac H alick i,
otrzymała na ikład główny:

Kornel Ujejski.
SMOK SIARCZYSTY.

Obrazki dramatyczne: 1. Precz! 2. 
Smok awat-m, — Cena 1.50., z prze­

syłką pod opaską 1.65.
M . R o d o ó .  

P i o s n k i  
g a w ę d y  h u m o r y s ty c z n e .

6 zeszytów, Jtaż <y zeszyt 50 ct. Kom* 
piet 2 złr.

J. S. Chamiec.
C z e m  c h a t a  b o g a t a .

Zbiór poezrj ulotnych.
Która ? Poemat. Kartka z wspomnień 

paryskich. 1284 1 3 
Cena każdego dzieła 2.f0.

W yszły  a  druku. Umióję ne rozprawy: 
P r o t .  d r .  S m i t h :  Jak zapowiedz na 
tycbmiastowemu wypadania Włcsów? 20 pf. 

D r .  W r a n f s  ł i t a h l b i u l e r ,  przewo
Jnifc zaetósowaoy do natury do uchylenia 
osłabienia pacierzowego i  nerwowego o 
kobiet i mężczyzn 20 pf.

W d y c h a n i a  benzonianu sody dla cier 
piących na płuca i krfeń, podług pr f 
dr. R>'kitnń»kli go i dr. Sehttllera 20 pf 

P r o f .  W i l m a  'o aparatach rozdziela 
lącjch ziołi. Niszczyciel grzyba jadowi 
■go i reumatycznych podładów 2i) pf.

K a d r y  s a n i t a r n e g o  p r e f .  l i  e d -  
d e n b u r g a ,  a p a r a t y  m s z o w e  d o
ó c z ,  z uzupełnieniem co do leczenia za 

aleń ocznych i ropiących się wydzieleń 
zapalenia powiek, katarakty. Prospekt 20 pf.

Za nadesłaniem 20 pf w mar kaci 
pocztowych franco, przez ^ e r l a g  d e r  
U n io n ,  D r e s d e D . 1216 1—;

Zupełna w yprzedaż

ptowycl a l n i  męzKicti
w  h a n d l u

Racheli Schwarzwald,
przy ulicy W eW arsk iep . 9, w kamienicy

najlepsze sukienne ubrania od 10 — 16 zł.
oberoki [wierzchnia suknia] „  12- 16 „
bundy rozmaite „ 10—16 „
oaarse ubrani) a 16—20 „
dziecinne ubrania „ 7 - 8  ,
szlafroki „ 8—12 „
pantalony „ 8— 8 *
pantalony s kanuzelką „ 6 - 8 ,
t r w a ć  b ę d a l e  tylko k r ó t k i  e s a s .

Majster stolarz
który robił przez lat 6 przy pałacu r  
Boryniczach, póź ńej lat 2 w Podiiieatrza- 
naos, pokończywszy roboty, puszuKuji 
roi jsca przy jakiej fabryce u pp. Oby­
wateli, czy to od sztnki czy hurtownej 
roboty. A d r e s :  poczta Brpozdowce fram-o 
w Podniestrzanach Bazyli Grycko.

Roman Wojczjński & 
L. Kisielewski

we Ł W  O W I  E ,
poszukują pomocnika, ob2nsjomionego j 
1562 handlem blawatnym. l  ;

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORI,SONA
P l MtTHAUD HOIILIN

•ujltpsze ■« środków eaysieaąejoh i prie- 
kijzacająeyoh krew we wszelkich sła- 

iśMach siego przymiotu, skrofulieznyoh, 
liszajach, wyrzutach skórnyoh 1 zepzuoiu 
I n n .  10QB 6—t

Układ główny w Paryżu u p. Arthaud 
■Mottlin, aptekarza 80, ulica Louis le 
'G rand, we Lwowie skład wyłąezny w
OL* -  w— A  ur bok Brygidek.

gteehera.f
t  p. Krzyżanowskiego obok Brygid 
Btanikłzwówie apt. F.

D O B R A
na s p r z e d a ż

do' wyboru z pomiędzy 90) w Galicji, 
Bukowinie i P.ossjt, pod bardzo przystęp- 

nemi warunkami.
Wyłączna pośrednictwo powierzone 

A. M. O r ł o w s k i e m u ,  Lwów, Ey 
nek 8. 1479 4 4

N
i e  p o w i e r z c h o w n a ,  tylko 
sumiennie i r a d y k a ł  a l e  prze­
prowadzona kuracja c h o r ó b  *»y. 
f l l l t y c s n y c h .  jest jed^rną rę­
kojmią uchylenia najsmutniejszych 
następstw w przyszłości.
T a k o w ą  zapewnia na podstawie 

ścisłych badań i licznyoh doświadczeń 
■wej pietnastolctnej praktyki : K p e  
r j n l i H t a  d o  c h o r ó b  s y ż H l ty c a  
D y c h  i skórnych, prakt, lekarz me 
dycyny, chirurgii i akuizerji

J . K U R P I E L
mieszkający przy ulicy oobieskiego 
rNowa] t  IŻ. pierwsz. piętro, drzwi 
Nr. 16. ordynnje od fl. do 1. przed i 
od 2. do 6. po połndnin.

R a n y ,  wrzody, w jm ty  skórne 
wszelkiego rodzaju, zakaźne i  kataralne 
upławy n mężczyzn i kobiet, stryktury, 
zgubno skutki a a m o g w o l t i i ,  jak: 
osłabienia nerwowe, I m p o t e n c j ę ,  
nasieniotoki inklinację do suchot i t.d , 
tudzież bladaezkę i niektóre wypadki 
niepłodności, leczy b e z  b o l a  g r u n ­
t o w n i e  i pod zaręczeniem najściślej­
szej d y s k r e c j i .

Zamiejscowym udziela rady listo­
wnie i wysyła na żądanie lekarstwa w 
dyskrecjonaluy sposób. 1332 4*=?

s

3
Odsziczególuiona dwoma medalami zasługi

bss" M a g n o l i n a  ■«*
jest wynikiem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawszy się o jej 
Z? f  -mi êj d*?hroci, polecam ją z tera przeświadczeniem, ie  jako środek 
odświeżający i upiększa ący płeć, niema sobie równego. Skóra sucha, szorst 
f a i zgrubiała, pod wpływem A la g u o l iu y  staje się miękką, przejrzystą 
i delikatną. Naskórek wygładza się, pory i zmarszczki i a twarzy zupełnie 
nikną. J l a g i i o l i n u  usuwa czerwoność nosa, a trądniki, liszaje i pryszcze 
po kiikakiotnem użyciu tego znakomitego środka zupełnie ustępują.

Cena flak on ik a  1 zlr. 50 ct.

I

Młodzieniec
z odpowiednią kwalifikacją giumazjaloą 
przyzwoicie wychowa->7 , znajdzie p smio- 
sśczenie iako p r a k t y k a n t  w  a p t e ­
c e  w  J e z i e r n a n a c l i .  Wiadomość n 
właściciela. 1582 8 —8

1523 2—?

J Ihnatowicz,
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i c l i e m i k  s ą d o w y .  

L w ó w ,  n l .  K o p e r n i k a  1. 3 .

■ c c a i  — l a a c a a i

ST a g f e n ł e
buraków

p a s t e w n y c h  ż ó łty ch  O b e m a o rf  
sk śc h  j e s t  w  s k a rb ie  T łu m a c a  po 
3 8  c t .  z a  k ilo  do  sp rz e d a n ia .

1686 4 12
Zą pośrednictwem Administracji
Przyjaciela Domowego
ub u podpisanej, Artymać jeszcze można 

locsniki tego pisma z r. 1872 do właocnie 
1879 po 2 «łr., dla szkół i czytelni ludo 
Wjrsh zaś, po dawniejsaej cenie zniżonej. 
Dalej: S k o r o w i d z  p o c z t o w y  wszyst- 
U lh  miejscowości w Galicji, z mapą za 1 zł.

, t t o o g r a f l e a n o  - e t a t y s t y c z n y  
•pis królestwa Galicji i Lodemcrji [z ma­
pą] Wydanie H. Stupnickiego, 60 ct.

G w i a z d a ,  czasopismo dla niewiast 
z r. 1869 i 1870, 2 złr.

Nąkoniec pojedjicze roczniki Przyja­
ciela Domowego z roku 1862, 1854. 1855 
1866. 1868 -  1662, 1876, 1876, 1877, 1378 
i 1878, po cenie zniżonej. Wdowa po

E . Stupnickim, 
Lwów, ulice Franciszkańska 1 10.

N a s i o n a
na rok 1880,

świeże i niezawodne kwiatowe, jarzyn 
kuchennych, pastewnych, traw różnych 
i koniczyn, tudzież b u k i e t y  z kwia­
tów świeżych balowe, najgustowniej 
eze w mankietach najładniejszych i 
wieńce ślubne najmodniejsze poleca 

handel
Karoliny Geistler

„ p o d  W i o  e n  a u we Lwowie, Bynek 
1. 168 89.

Cenniki na żądanie wysełam franco.
1461 6- 6

O  r y g .  a n s t r .

W J W A
n a t u r a l n e ,

sprzedaje z dostawą do dworca kolei pań­
stwowej H istelbach, bez opakowania za 

56«/u litr 
s rokn 1876 białe 7 zł. 60 c t

,  „ czerwone 9 „ — »
z r  1878 i 1879 białe 5 „ — „

, ,  „ czerwone 6 „ 60 ,

Ferdynand Scholz,
kupiec w B l l a t e l b a r h ,  Niż. Austria. 
10f 7 1 -  1

B i l a r d
w dobrym stanie z wszelkiemi przybo- 

rami jest do sprzedania.
Bliższą wiadomość udziela się w 

Towarz. stolarzów pod 1. 15, plac 
Bernardyński. 1537 8 - 3

R aźnie i ochoczo grająoy najnowsze |  
tańce na fortepianie dobrze od lat ii 

kilku znany Szan. Publiczności poleca się 
łaskawej pamięci. A dres: R y n e k  l i r .  
4 4 .  I I .  p i ę t r o  lnb w szkole tańców I 
A. Schóo. Na żądanie ma towarzysza ze i  
-krzyposmi. li

MATICO
wstrzykiwania 1 knpiiłkl

» słabościach mętkich jakó uąjiteutecz 
liejszy środek p o le c a s p to k a .p o d  s t o  

t r m  l w e m  w e  L w o w i e
Kallksta Krzyżanowskiego. |

Flaszka w s tn y k in ń  4© et. 
kapsułek 8 0  c t

wraz s dokładnym sposobem użyci?. 
Zamówienie 1 prowincji ni-knteczai* |

t»d u<\TTH

Ub
czystości
oaięgnfó

G r u n t o w n a  t  s z y b k a  p o w o e
d la  elerp lących  n> żo łą d ek  1 spodn ie części cia ła .
Utrzymanie zdrowia zależy po największej częęci od czyszczenia i 

soków i k rw i, tudzież o i ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Rosy Balsam życia
D r. Sosy balsam fyeia  odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma­

ganiom, gdyż ożywia całą czynność traw ien ia , wytwsrza zdrową i  czystą 
errw, z  d a ła  przywraca na po wrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wśzelkte 
dolegliwości trawienia, mianowicie b ro i ap tytu, odbijanie kwotami, wzdj- 
eso, wymioty, kurcz iotądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie Żołądka 
potrawami itd. jest pewnym i nznanym środkiem domowym, który zpowodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W is t ta  flaszka k o sz tu je  1 n l., pół flaszki 60 et.
Hożna przejrzeń bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliozką naledytoid. 1326 16—?

S l i n o w i
Nie mogę pominą*

dziękowanie. Moja żona _____ ____
e, ie  po 14 dni a często 1 dłużej w łóżku" pozostać musiała, a przy-

  .. unie oostaweła napady beiprzytomzości. Zwątpiłem już żeby żyć
mogła. Za pontdą * Moich przyjaciół zamówiłem fL.zeczkę dr.
Bosy balsamu życia. Po kllkodniowem zażywaniu działał tenże prawdziwie 
w sposób cudowny, s  od , “*® kusązę 'ęoz nader
lekkie, nie sprowauząjąc mojej żonie wymiotów. Polecam te ł kiźdemu po­
dobnie cierpiącemu ten wyborny środek. ^  ^ k o ę r m ^ a a n .

Staroń pod Hor. Trebiną d. 14- kwietnia 1876.

wmm ZWRACA SIĘ UWASĘI ■ »
Otom  noteonienia sto od niemtłyoh nieporozumień upraszam kupują, 

oysh zawsze wyraźnie zażądać: . .
D i w  k s s y  B g i f f s  ź y f l a  

a  ap tek i B. f r a g a e r a  w  P ra d z e , gdyż dostrzegłem, że .kupującym

rn y  P s n i e !
n4(7_ *żsbym Szanawnemn .panu nie oddał moje po 

dziękowanie, moja zona była przez kilka lat trapioną na mocne kurcze żo­
łądkowe, że p o  14 dni a czgato^ 1 dłużej w łóżku jmzostaó musiała, a nrzv- 
tem w * Wtt

|J __
uisftórych mięjscach dow olnajaka 'm iksturę daw ano, jeżeli oni poprostu 
bolaam żyda a  a le  w yrażnleD r. Boey balsam  ijreła zaiąo U.

Prawdziwy Balsam życia dra Kosy
jest do nabycia-tyżke w  g ł b w f e y u  s k ł a d z i e  «  JPrftdae

“1. JF rw g m e ra , Kleinaeito, Eck der Spomcr^asse Nr^
w a p t e c e
206.

We I j w e w l e  E .  B t e k o r  apt., w Bymanowie W. Wojtypklewicz 
a p t ,  w Krakowie J .  Trauozyński apt„ w Samborze J. Aleksiowicz apty w su- 
cza wie JL KZrczewskf s p t  W śiystue  apteki w Austrji. jakoteż handle ma- 
terjalne i  korzenne posiadąją skład wymieniouego bstoama.

. r v-:

FABRYKA MACHIN 
1 narządzi rolniczo-gospodarczych

A. DAJEW SEIEGO 1 S półk i
W  P B D U A J C A C H

poleca na zbliżający się sezon wiosenny : 
adoskonalona p la g i  a tu lo w e  s a m o c h o d y  systemu S&cka, 
p l a g i  na system Ramsooa Nr. 1 . 2 . j 3. < dsżczegńlnione 
kilku n a g r o d a m i p ł u g i  s i ln e  h o r e s u n h o w e —p l u i h l  
h z y i k ib o w e ,  podskihiowce, o g a r ty w a c re ,  e s t l r p a t o r y  
b r o n y  d y a g o n a ln e ,  s i e w n ih i  j z e r o k o r z a t n e  itp. ’

Zwracumy takża liwagę Szanownych P. T. wł ócicieli 
ziemskich na uasze najpowsze u d o s k o n a lo n e  m lo c a r -  
n i e ,  przewyższające wszelkie inne dotąd niywane, pod każ­
dym względem co do lekkości ruchu ilości i czystości omłotu, 
silnej i praktycznej budowy, w ogóle posiadające wszelkie 
zalety doskonałej machiny. Budują się te w różnych wielko­
ściach, jedno, 2, 3, 4, 5, 6 konne, z wytrzęsaczami do sło 
my, trwałej konstrukcji i bez tych. Kombinowane i pojedyn­
cze przenośne i stałe, poziome i piętrowe jako też przewo­
zowe* Z kieratami patentowanemi kombinowanemi, ielaznemi 
stałemi i przewoźnemi, różnej konstrukcji i wielkości, od je­
dnokonnego do 8miokonnego;

Wszelkie inne machiny wchodzące w zakres wyro­
bów naszej fabryki, jakoto: sieczkarnie, szrotownikl, 
gniotowniki, młyny, młynki, wialnie, sortowni**i, szar 
pacze, krajacze, młocarnie do koniczu, pompy studzien­
ne i do gnojówki itp- polecamy w najlepszym wyborze 
z najzupełniejszą GWARANCJĄ za doborowy materjał 
trwałe wykonanie 1 praktyczność w użyciu.

Fabryka podejmuje urządzanie młynów sztucznych (ame­
rykańskich) Mając własną odlewarnię i odpowiednie siły ro- 
ibocze, przyjmuje zamówienia na odlewy z żelaza i metalu, 
wykonuje starannie naprawę lokomobil, jakoteż rekonstrukcję 
machin zagranicznych i krajowych lub dostarcza części po­
jedynczych, p o d d a jąc  odpowiednie modele. Do ustawienia 
machin posyła fabryka fachowo uzdolnionych monterów,

U w a g a .  Upraszamy uprzejmie namyeh łaskawych odbiorców, o 
wczesue nadsyłanie zamówień, gdyż później wskutek licznych zgłoszeń 
niejeeteśmy_ w możności pomimo usilnych stnrań wszelkim w-.maganiom 
tak Bpie*znie jakbyśmy tego sami wymagali zadość uczynić, głównie przy 
restauracji machin podczas sezonu lutniego.

'Gośćcowe płótno
przeciwko gośćcowi, padaczce,, reumatyz­
mowi, [darcia członków i pachnieniu ko­
ści] zapaleniom skórnym, w sz-Uicgo ro 
dzaju kurczom w rękach i nogach, a szcze­
gólniej żyłom kurczowym, napuchnięoin 
członków, wywichnienlu, i kłuciu w bo­
kach. Z pewnym skutkiem i jako pierwszy 
szybko leczący środek używać należy.

Pakiet z opisem użycia kosztuje 1. 6. 
podwój, graby dla mocno cierpiąoysh 2.10

Słynny lekarz dr. Hufeland  mówi w 
swem dziele lekarskiem: „że są dwie sła­
bości, przeciw którym sztuka lekarska w 
wynalezieniu silnego leczniczego środka 
■lingo daremnie szukać sic zdawała, a te- 
miż są g o s e ł e c  w  g ł o w i e  i  p o d a ­
g r a  ; a tymże wynalezionym środkiem 
iest użycie powyższego płótna gośćcowego.

Również słynny:
P a r y s k i

u n i w e r s a l n y  p l a s t e r
przeciw wszelkim możliwym ranom, wrzo 
'I *m , bolączkom , odmrożeniu i nsgniot 
kom. Słn*k z opisem użycia kosztuje 85 et.

V. Grabner
w  B a d a p e s z c i e .

Skład komisowy u 14R9 1—6

0 . T . W inohlera
w e  L w o w i e ,  d o m  u a r o d n y .

Podziękowanie. {Pewien we wszystkich gsty

I
ziach kupieckioh do 
świadczony, dobrze po polsku mówiący « 
rz^anik (Sdąiak) 82^1at mający, poiiNa*

jący ze swego dotychczasowego zstrudiu*
i« rakieto okulisty i pr łiu ar insza szuit&ła b n c i t a l l e r ,  k o r e s p o n d e l *

G i e ł d o w e  o p e r a c j a
załatwia najrzetelniej bank „Le:tha“ Wie 

doń, Heideneohnas 1, 
a] i  tylko ogranloz„ną stratą; 
[['"*"■*!» 10 do 25 z,ł za 5.C0Ó 

7T7fl|fjflm *łr. efektami]) 
ó t Un l DUl  bj czy kursa pójdą w górę 

- ———- — “ lub spadną;
c] przy przyjęciu w depozyt, 

s*ż do czasu, kiedy pntoery z korzjrścią 
dadzą się sprzedać. S p ń łk o w e interesa 
ftylko z pokryciem lO*—8 i zł. za 1000 zl. 
efektami!.

P ro w iz ja  ty lko  60 ot 
Rzetelno załatwienie wszystkich z 4- 

mówień z prowincji, tudzież wszelkich do 
zakresu kantoru wymiany wchodzących 
zlęceń. 1140 6 - 6

Powszechny kalendarz losowań z do 
daniem ciekawej, pożytecznej i treściwej 
broszury bezpłatnie i franco.

Znakomite powodzenie

1

larekiego okulisty i (irymarjnsza szpitala 
powszechne _o wo Lwowia, który przez 
umiejętną i zręczną operację przywrócił 
mi wzrok.

Za co zacny Męża zechciej przyjąć 
odemuio dozgonną wdzięczność i najser 
dac-zuiejsze podziękowa ie.

We Lwowie.
Leopold Łukasiński.

Poszukuje się

Administracji 
znacznych dóbr na 

Podolu
w dobrej glebie z poręczeniem 
za dochód i spłatą częściową 
inwentarza. Wiadomość X. X. 
poczta TARNÓW. i566 1-2

p o d r ó ż u j ą c y ,  z a r z ą d c a  e k t i  
d ó w .  d a l e j  p r z y  b a n k a c h  Uż 
w a r ó w  k o l o n i a l n y c h , i e l a ż  
n y c h ,  a k l a d a c h  k o m i s o w y c h  
w  f a b r y k a c h  p o r t o w y c h ,  najl*:p><* 
rekomendacje, poszukuje od 1. kwinta* 
r. b. lub prędzej, posady swym z ;olnff 
ściom odpowiadnej. Łaskawe oferty pjć 
H . * 0 8 5  do 1220 1 - 1

RUDOLF MOSSE,
w  Wrocławia.

Wysokopienne szczepy
i koronami [jabłonki, gruszki] 4 do 5 lo­
tnie w bardzo dobrym gatunku po 50 dc 
60 ct., tudzież orzechy włoskie po t zl 
są do nabycia u k». Jerzego Czartoryskie­
go. Łiskawe zamówienia u J. Mielnickie­
go w Więzownicy pod Jarosławiem.
1661 1 - 8

Francuski magazyn specjalności we Wiedniu,
Karuthneritrasse 8 w pod wórzu wysyła pod dy6krecją hurtownie i detaiiicznie po 
l zł. 6 ct za tuzin, najpewniejsze 1 najlepsze p r e z e r w a t y w y  z kauczuku i 
pęcherza rybiego zawsze najnowsze z pierwszej fabryki paryskiej 1090

Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom 82yi i pie: ai 
wszelkiego - odzaju, podaje aptekarza 0 . Klementa,

TYROLSKI SYROP PIERSIOWY,
nader przyjemnie aromatycznie smaknjąoy, dajsoy się najlepiej utrzymać 

e k s t r a k t  a  n a j s k a t e c z n i e l s a y e h  z i ó ł  A l p  t j  L k l c l
Do p. aptekarza 0. K l e m e n t a  w I n s p r u k u !

BI* p o e s f tk n  t a t r e j  zim y lą b a w iłe *  i i ę  f w a ł t e w n tg o  k a j z lu ,  b t t d w  w  ( l i t rg U c b  i 
j °  a f lf le ria ieu iE  i a a  w i* '# f l t ro n ie  d* ad y  a s y w a ie m  J a  i m»jE I a b a  |4U&*ki f T ;»  

ro lR ki ajTA p plAraiaw^y4*. J u ł  pa K ilk u  da iu n k  u ż y c ia  oboj*  p o cby lidm y  ai«  ty * k  • lu r u l ts ,  
w W /  t  b u rd a * . U  a o f f  p aq u  ♦  a k u tk u  padak ióyw  e k f l t r a k ta  * a i i t  J m ] *

•k le ił  aom esd  i K urasem  n a jw y i s i e  w y ra a ld  pod a io k o w an le .
In ip ru k ,  w  l i i to p a d a le  1879. O t t o  P r a e h t U r ,

ju fe il. c k . d y re k ta r  a rc h iw u m  p a u a tw a w ttfo  i  l i te r a t .
Cena flaszki o ryg inał 1 z ł r .  106.1 3—26

Główny skład u fabrykanta apt. O . H l e i n e n t  w I n s p r u k u .
W « L W O W IE  w  a p t. ^ y ^ m u n ta  H a c k e r a ,  w S T A N ISŁA W O W IE w  a p t ,  A m lr a w ie t t ,  

U W A G A ,-,Pr*y k u p n e  baeayć o a le iy  d o k ła d n ie  h u  i i a i f  f a b r y k a n ta  i  u a  m ark o  o- 
c k rp p u p  B ia łą ,g w ia z d k a  a a o n o f o a f m  t a  c a a ra -m  t i r .

1006 86 78

Mączka ryżowa
p re y g o s o w a a i z  B izm a tem

Ua togo to działa szczęśliwie na skórę 
n i e i i o t i r z e ż o n ś  p r s s y s tą ]®  d e

d a t a ,  nadaje
cerze  św ieżość

I I

niwrersalne maszyny do prasowania 
torfu i żelazne elewatory łańcuchowe

( P A T E N T )
przerabiające każdy gatunek torfu bez uszkodzenia, dostarcza pod gwarancją

L  L u ciit w Colberg,
1219 1 - 6 M a H C b i n e n b a n s n s t a l t  a n d  E i s s n g i s s s s r s i .

OH  F A Y
M a g a zy n  Perfum w Paryżu 

9. na cliey as U  Pais, 8.
Dostać można w magazynach galsnter 

pp. Kamila tstrzyiowBkiego, Leona Fein- _  _
;ucha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p. Ją fp idług systemu 8

W- w

s Tuberkuly ,  są do wyleczenia s
ę Przez profesora Bckitańsklego nowy wynaleziony środek Natron bmtoieum, M

^  do wdychania zapomocą ś*

a p a r a t u  i n h a l a c y j n e g o  f

cs* H
U, jest jedynie pewnie działąjąoym środkiem przeciw

Krzyżanowskiego obok Brygidek i w aptJW  t a b e  'k a ł o m  l s u c h o t o m .  Powyższe aparaty po 4, 6*;i 7 złr. wraz *
P. Mikotascha, ir Czarniowcah w aptece Ł  PrzePi8em nżycia v' ^ > ła *a za»c*eniem 1130 1 -1 0

Jj J e O .  Z i E G F B ,  W i e n  G r a b e n  2 9 .
Ą B a n d a g en  u . C h irurg . In s tru m e n te n -F a b r ik a n t.  £

• a m c  a t a c a t  x  a t  x  n e m  ito s o to tL  j ć a r a r a c a c j o c #

Goiiohowskiego.

Singerstrasse Nr. 15. 
Zam golden. Reichsapfel. 1 .  P S E R H O F E E ,

A p t e k a r z  
w ©  W i e d n i u ,

poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwgiędnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
uajniezawodniej ikutknjące nżnane farmaceutyczne specjalności i środki, domowe. — N . B .  Przy zamówieniach upra­
sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych ntrzymuję tskże inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 
a przytem bliiszjch objaśnień ądzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lut} za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach' zamiejscowych rachuje zą opakowanie w przecięciu 10 ct.; przy większych wy- 

syłkach opakowanie po własnej cenig. Odprzedający otrzymają prowizję.
I A f r u c t i b n n  (®8encja do nszu) ńakou 1 zł. a. 
iU tU S llK U I l  tr,,ymnje aclio zawsze ciepło i 

ochrania je  od przeziębienia i następstw tegoż,

W. Ta u- 
wilgotne i 

czyni re
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
bywa powodem rozmaitych słabości,  _

E sencja  z  z ió ł a lp e jsk ic h  f ezrnha?dw
Mnichowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi­
tości medycyny w . Mnichowie jako wyborny środek do­
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape­
tytu, katarowi itp ■ itp. Flakon 70 ct.

Antórykdńska m a ś ć  gOŚCiOWR, wodJto ik n tk #
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim ho- 
robom gościowym i reumatycznym, jako t o : słacol :iom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu boln zębów, boln głowy, strzyka- 
niu w uzzach Itp. 1 zł. 20 c._______________________

A n a t e r y n o w a  w o d a  d o  u s t ,  dziwa ̂  przez J.
G. P o p a ,  powszechnie znana jako najlepszy środek do
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon I zł. 40 ct.

na
i do n trzymania 

i 1 zł. 50 ct.
lf fiA s in ia  n o  i\o < r\r  Przez Dr' B °mTner,lian,el1*Jb*sencja Da oczy, wzmocnienie

wzroku. Orygjęalny flakon’ Ś zł- 60 c t ____________

P la s te r  B enedyktyńsk i*  okazałHsięberw 5 ?
tyce od przeszło 300 lat iak cudownie dz' ^ ał ^  na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z roldarc' a7.“d®r^ .  
nia, nkłócia, przeciw brzydkim czyrakom w»z®lkie*'[ r “ 
dzaju, nawet zastarzałym i często się od“a7 JS S P ^  “ 
nogach, przeciw wrzodom grnczułowym, na dzikie _ > 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym^ ^ ł^ ń ' 
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 60 ct._____

przedtem zwane u- 
niwersalne pigułki, 

rzeczy- 
zba-

nporczywych wypad-
e ski "

Pigułki k rew  czyszczące
zasługją Ua ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rz 
wistości nie ma słabości, w któreiby się t e pignłki 
wiennie skutkujące nie okażmy. W uporczywych wi 
kach. w których, wiele innych lekarstw me skutkuje, pi­
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 16 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudełkami 
1 zł. 6 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 
wyżyła się)

Chachou aromatisó,
Puszka 60 ct.

złuży do 
z ust po

nięcia odo 
emu i t.

najdoskonalsze zChińskie m y d ło  to a le to w e , pomiędzy mydeł,
po użyciu tegoż, skóra staje się ja k  aksamit i  zatrzy­
muje bardzo przyjem ny zapach. Jest bardzo 
i  nie usycha. Sztuka 70 ct.

zatrzy
wydatne

Waker-Palrer, 5T™S 'SZ tTV ,Td.
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ot.

Balsam Ua odmrożenie S i S i ^ - S od 
nsuanj

jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom 
jakotai przeciw zastarzałym ranom.wszelkiego' rodzaju,

Słoik 40 ct.

P r o s z e k  do zębów, p ^ f 0P2;ePj,Q Profes- Heider

Dr.E k s tra k t m ięsn y  wedllli

5 zł. “30 ct., */, funta 2 zł. 76 ct., */* funta 1 zł. 65 ct.,

sporządzony,
Łiebigń w Froy-Beatos, w oryginalnych pnszkach funt.

Liebiga przepisu 
i preez kompanię

?/. funta 86 ct.

Baham  p m e o t w  w u l u ,  J X ® ? S , r d‘
n « l i  n w A m a  przei Pirker (terarz Mook), znany jako 
S _ .a il-L ?reu it» , 4roge]; Wyborny przeciw piegom, ostu- 

dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1,2,8,4 kesztuje 3 zł. a.w.
Braci Lendtner, s ław n e  p la s te rk i  od

nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct,, 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier- 
picniom i łatwy w n ż y c in .____________________

Z a k ł a d  c l i o w n  d r o b i n
w Radłowicach, (poczta Sambor.)

Od L. m arca , gdy mrozy u s ta n ą , rozpocznie się rozsyłka ja j rozpłodo­
wych od drobin; mianowicie od knr: B ram apntra, Cochinchina biało, żółte, i 
kuropatwiaki, Creve-cnuer czarne i popielate, Huudans, Faduany białe i złote. 
Dorking, Hi szpany, Yokohamma, Złote Hamburgi, Srebrne Brabanty, srebrno 
Bantamy. jajo po 25 ct., od kaczek Aylesboury białych i z Ronens ezarydt 
ja jo  po 30 ot. Mniej jak  6 ja j od jednej rney się nia sprzedaje. Opakowanie 
aż do 30  ja] 1 zlr., stosunkowo więcej. Z żywego drobiu są na zbyciu różne 
rasy knry y* sladkach po 1. 2. w doborowych egzemplarzach. Para kaczek 

. Ayleaboury angielskie duże opasowe 8 zir., 1 ksczor, 2 kaczek szarych z 
Ronens bardze dużych .15 zlr. Pojedyncze kaczory obu rss do krzyżowania i  

.swojskiemi, d»jąc w pieiwszem pokoleniu zuakomity rezu lta t, podług jakości 
po 4 zlr., 5 i 6 złr. sztnka. Oprócz tego są na zbyciu szare pawie para po 
15 złr. i różnych ras gołębie po umiarkowanych cenach. P rzy zapytaniach 
uprasza Bię o markę ua odpowiedź. Kupujących żywy drób uprasza się o na- 

jdesłauie połowy ceny, reszta za pobrauiem. Obstalunki w ysyłiją się pocztą w 
.tym porządku jak wpłynęły. D y r e k c j o .

P k a t i a I a  (Prazkie kr°Ple) PrzeclY zepsutemuLSCIlCjIl ZyClB żołądkowi, złemu trawieniu, bolom
w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny•poi ___ ^_____
środek domowy. Flakon 20 ct.

T r a n  Z W f tt rn h v  (Dor,ch)> Przez w - Maagera,TTięirUUy prawdziwy, starannie czyszczony,
wybornej jakości. '  - • •■■■Flakon 1 zł. ______

C u k i e r k i  z  r o ś l i n n e g o  m c h u ,  l ^ n e o ^ e r -
środek domowy przeciw 

Pndełko 88 ct.faaza w PreBburgu. Wyborny
złowi, chrypce, katarowi itp.

N e n T O x e l l n , $ 5 ^ a r o rA ^
padłościom goścowym.- renmatycznym, esłabieniórn wszel- 
kiego rodzaju. Fl kon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zł. 20 ct.

PKte p ec to ra le ,
i najprzyjemniejszych środkow pomocnych przeciw za- 
flegmięniu, kaszlowi, chryęce, katarowi, bolom w pier- 
nach i płncacb, uciążliwościom w chrtani, pier- 

PodełŁo 50 ct.
P ro sze k  przeciw poceniu się nóg. t«n u-

przezto i nieprzyjemny^ odor, konserwuje obuwie i jest 
znpełuie nieszkodliwy. Cena pudetka 5 0  Jct._______ J _ _

Proszek na trawienie pn!ei! Dr Q81i» > p°wazecb-
, , , , nie znany jako wyborny
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym. zgadze, brakowi apetytu, zatwardzenia itp. Pu- 

1 zł. 26 ct., */. pudełka 84 ct.dełko

P o m a d a  t ^ i i h m i w a
z

bi.oiiy
nko najlepszy środek pa porost wlt.sów i użysana prw 
lekarzy i inńych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

P la s te r  u n iw e rsa ln y  C Ł j T S W E T ł
kłucia, brzydkim czerakom wiizeltiego rodzujń, naw«t 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym nię wrzmiiiin. wrzo­
dom gruczołowym, na dziki.; urna o — zraniono lub xa-

?alone piersi, na odmrożone ozęsci, gościeć w nogach i 
ym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoi* 60 c.

Cierpienia goścowe, reumatyzmowe 
i cierpienia nerwowe,

wszelkiego rodzaju, jako  to: bole nerwowe i  reumatyczne, tudzież rwanie 
w twarzy, migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny ból zębów, bóle w krzy­
żach' i stawach, rwanie w członkach, bole w biodrach (Ischias), reumatyczne

,  u   kurcze W żołądku ś spodnich częściach ciała, powszechne
osłabienie ciała, drżenie, osłabienie muszkułów, bole w zagojonych ranach,
afektacje serca,
osłabienie ciała, -
porażenie itp. uspokaja t leczu w nadzwyczaj krótkim czasie użycie preez 

aptekarzy J u l .  H e r b » * b n y  w e  W i e d m l n  
z ziół leczących wysokich Alp przyrządzony ekstrakt roślinny

N e u r o x y i i n ;
Neurorylin używa się do wcierania i objawia swoją bole uspakajającą 

skuteczność zaraz po użyciu, nawet w wypadkach zastarzałych, gdzie nie po-

tyce od dawna zyskał "ten środek wzięcie. Nenrozylin pod względem pewnych 
i niezrównanych skutków jest niezawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetel

Uniwersalna gól p r z e c z y s z c z a ją c a ,  J ^ n A s T ;
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeciw 
Dołu głowy, zawrotowi, knrozowi żołądka, zgadze, bemo- 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

»7Sf .  ,  wyrobu W* v'.; Wttrtb, c. k. najw, uprz.,
Jl.il* aO OU 0J  wjein jat  znany środek do zapfćm- 

bowania zębów próżnych. Szkatułka 1 zł. 20 ct.
*088,8-12

niejsze świadectwa sławnych p rofesorów  1 le k a rz y  w kraju i zagranicą, tu ­
dzież listy dżiękezjrnne tyćh, które mu swe wyzdrowienie zawdzięczają.

Pisma usaaula.
Do pana Juljusza Herbabny aptekarza we Wiedniu.

W .ci&gn mojej kilkoletniej słnżby przy c. k. straży skarbowej naba­
wiłem się różnorodnych chorób, a to : boleści w człońkach, połączonych 
z porażenie* , których pomimo użycia najrosmaitszyob leków i zachwalonych 
środków lecznic tych nie mogłem się pozbyć, s ł  za poradą jsdnego z moich 
przyjaciół zacząłem używać pański w y b o rn y  N e a r o s y l i n ' .  Ju ż po 
krótkiem  utyciu sprawił mi ten środek ulienłe w merpiemach, a po dłuż 
szem użyciu tegoż odzyskałem na powrót zdrowie, i s  00 oznję sis być Obe- 
wiązanym złotyć szanownemu panu moje najunD* ńsze podziękowanie.

P i a ^ a l a r  (Bukowina) d. 26. stycznia 1879,
Teodor Zastawczan, c. k. strażnik skarbowr.

Ceny flakonu (zielono opakowany) :•! zł. gatunek mocnlsjiiy (różowo 0-‘
nnvV MA . /irtŁrJjśA. FMtMAGMmi Ł nnauziaiflLfl V i ł  90 fl.. p f j j  WJfljłlHOh
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pakowany) na goicitc, rcutnatywm % poraimti* 1 ił .  90 o 
pocztą 20 ct. za opakowanie

„zamGłówny skład w ysyłkew y dla p ro w in c ji: we Wiedniu, apteka 
B&rmherzigkeit" J ,  H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90.

Takowy nabyć można we Lwowie w aptece pod „Srebrnym orłett* 
Zygm, Bućkers i W apt. P io tra  Hikolaszs , w Krakowie w apt. Ernest* 
Stookmara, W B tre isn sc h  w apt. B. Dembińskiego, w Czerniewoath 
u; Gołichowgkiego, w Drohobyczu w  apt. L . Dobrzynieckiego, w Jarosław iu 
u,J.'jRohm a, wSaczaw ie u W, Karaozewakiego. io t7 I l - 4#

W ydawcy 1 w itfd d e la  J. Dobmdflki i K. Groma® • Odpowiedzialny redAktor J. Z dmlaffll tyGAźsty NaWiAiwaj* pod narsidafn A. Sh!erU.


